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Łódź soboła 25 marca 1939 r. 


Niewyjaśniona syfuacja we Wschodniej Słowacji. 


Samoloty węgierSKie naa Nowa Wsią Spiska 


Wojska madziarskie gromadzą nowe sily. 


BRATYSŁAWA, 25. 8. — Jak dono- 
szą z pogranicza słowacko - węgierskiego, 
wojska węgierskie nie posunęły się naprzód 
zatrzymując się na linii usypanych okopów. 

Dzień wczorajszy był ożywiony, jeśli 
chodzi o próby załatwienia tego konfliktu 
na drodze dyplomatycznej, czynione przez 
Słowację. Do rządu węgierskiego została 
skierowana nota, w której Słowacy doma- 
gają się wycofania wojsk, proponując zwo- 
łanie mieszanej komisji delimitacyjnej, któ- 
raby ostatecznie uregulowała granice. We- 
grzy dotychczas nie adpowiedzieli na notę 
słowacką. Rokowania w tej sprawie kom- 
plikuje fakt, że Słowacy posiadają swoje- 
go reprezentanta dypłomatycznego na Wę- 
grzech, który jednak dotychczas nie jest 
akredytowany przy rządzie węgierskim. 

Jak twierdzi się tutaj, Słowacja nie za- 
mierza zrezygnować z zabranych dwóch po 
wiatów, 

„Slovak“ pisze: ,„Nienaruszalność gra- 
nic Słowacji jest, w myśl umowy. podpisa- 
nej wczoraj w Berlinie, zagwarantowana 
przeż Rzeszę Niemiecką”, 

Rozważaniom nad konfliktem z Węgra- 
mi poświęcone było posiedzenie rady mi- 
nistrów, które odbyło się. w godzinach pó- 
południowych przy udziale wszystkich 
członków gabinetu pod przewodnictwem 
premiera ks. Tiso. 

BRTYSŁAWA, 25. 3. — Minister obro- 
ny narodowej Słowacji płk. Czatlosz o- 
świadczył, że w czasie utarczek na granicy 
słowacko-węgierskiej zostały 'zestrzelone 
2 samoloty. słowackie. Ze strony węgier- 
skiej-w akcji brały udział czołgi. 

Jak wynika z oświadczenia min. Czatlo- 


sza Węgrzy w nocy z czwartku na piątek | czeństwo. 


Reśeni Horihy na Rusi Zakarpackiej. 


Regent Horthy odbiera defiladę wojsk węgierskich w jednym z miasteczek Rusi Za- 
karpackiej. 


Plotki nie znajdują posłuchu. 


Wspuniała postuwa ludności polskiej na Sląsku. 


CIESZYN, 25.3. Korespondent P.A.A. 
donosi z Cieszyna, że tak na Śląsku w oko 
licach Bielska, gdzie znajduje się mniej- 
szość niemiecka, jak również na Śląsku Za- 
olziańskim, w dniach ostatnich wydarzeń 
tu i ówdzie niepoczytałni osobnicy usiłowa 
li plotkami wywołać podniecenie ludności 
polskiej. Używano przy tym znanych już 


metod powtarzania różnych bredni. Lud- 
ZGON Ś. P. KAROLA WIERCZAKA. 


WARSZAWA, 25. 3. — Dziś w nocy 
zmarł nagle w Warszawie b. poseł Karol 
Wierczak, przeżywszy lat 53. 
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STYLOWY 
DOIRA MEFE NEC ARENSE 


Kilińskiego 123 
Roga, 4. 6. 8. 10 7 


najnowszej 


okopali się na zajętych pozycjach oraz 
wzmocnili znacznie swoje siły. Ilość zabi- 
tyca i rannych po stronie słowackiej nie 
jest ustalona. W każdym razie nie prze- 
wyższa kilkudziesięciu żołnierzy. 


as 


Samoloty węgierskie pojawiły się w go- 
dzinach popołudniowych nad Nową Wsią 
Spiską, zrzucając na lotnisko bomby zapa- 
lające. Kilka osób zostało zabitych. Bom- 
b wyrządziły znaczne szkody. 


Uui USEŇ; 


wa 


Przed tekstem tj, 1-sza strona 60 gr 
a w. m-m 1 łam. str: Ś łam; w tekście 
50 gr., nekrologi 4 gr, swycr, 16 gr. 
«trona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 


raz, dia poszukujących pracy 10 gr, 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. 


dla 


tearobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
+» 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 


trójkolorówe 0 100 proc, drożej 
adwokatów ryczałtem 26 sł 


jemy ogłoszeń A są © 25 proc 


W wydani 
ża 1 w. mm w. 1 
(stę. 
Za 


WARSZAWA, 25.3. — W dzisiejszym 


u ogólnopolakimii 
łamie szer 70 m-m 
Słamów) - 1zł, drobne za wyraz 24 gr 
termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nio odpowiada. 

P. K, ©. Nr, 602.880 
gotówką. 


dzisiejszego | ciągnienia Loterii Kiaso wej 


1000 zł — 8748 15920 29987 59033 


pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa-|80611 119637 135410 139714 139797 


żniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

125.000 zł — 17957 

10.000 zł — 118885 


2.000 zł — 5535 33684 40807 64684 | 120731 124619 126412 


158614 


500 zł — 16622 30818 38138 39150 
100013 102569 


250 zł — 4524 12521 24647 41412 
43829 47279 53784 69908 86924 99396 
131094 133584 
133342 144376, 


Wielka Brytania po irakiacie rumuńsko-niemieckim. m= 


POLSKA DECYDUJĄCIM CZYNNIKIEM - 


taka jest nadal opinia Londynu. 


LONDYN, 25.3. — Niemiecko-rumuński 
układ handlowy oceniany jest przez poli- 
tyczne koła Londynu, jako fakt, który 
utrudni swobodne ruchy polityki rumuń- 
skiej. Nikt w Londynie nie łudzi się, że 
pakt pomyślany jest bardzo szeroko.i że 
można nawet mówić o właściwej kontroli 
Niemiec nad głównymi bogactwami na- 
turalnymi Rumunii 

Nic więc dziwnego, że-'w Londynie pa 
nuje uczucie porażki, skoro Anglia zo- 
stała zdystansowana. w Rumunii. 

Pesymiści, którzy w ostatnim czasie 
mają zbyt często rację, głoszą, że Buka- 
reszt został osadzony na miejscu. Berlin 
czyni wyraźnie zabiegi uspokojenia Ru- 
munii, iż nie grozi jej żadne  niebezpie- 


ŚŚ iw 


ność polska oraz lojalna mniejszość nie- 
miecka nie dała się-w najmniejszym sto- 
pniu wyprowadzić z równowagi, zachowu- 
jąc zdecydowanie spokojną postawę, 
Duże wyrobienie wykazuje szczególnie 
ludność Śląska Zaolziańskiego, która na 
każdym kroku podkreśla, jak olbrzymiej 
doniosłości jest fakt przynależności do Ma 
cierzy, co wykluczyło podzielenie losu tej 
ziemi podobnego do Czech i Moraw. Na 
każdym kroku spotyka się przejawy głębo 
kiego patriotyzmu, spokoju, rozwagi. lecz 
i nie mniei pełnej gotowośch 


Kapitalny film 


produkcji 


pełen tempa, napięcia 
„A sensacji 


ska. 
„Daily Telegraph“ zaznacza, że rząd 
ańgielski uznał, iż danie gwarancyj, żąda- 


Według opinii angielskiej języczkiem 


u wagi jest jednak w dalszym ciągu Pol- 


nych przez Polskę, napotyka na pewne 
trudności, „Rząd brytyjski — pisze ten 
dziennik — chce się dowiedzieć w Warsza 
wie, czy stanowisko Polski uległoby zmia- 
nie, o iłe spełniłoby się z czasem jej żą- 
danie“, 

To jedno zagadkowo brzmiące zdanie, 
dowodzi, że z wielkiego angielskiego pla- 
nu pozostać može tylko kadłub w postaci 
aljansu angielsko-francusko-sowieckiego. 


IRDA 


NEM zu cenę ustęp stw Franc 
Virginio Gayda w „Giornale aitala" 
pisze, że Londyn i Paryż kierują z naj- 
większym zainteresowaniem swój wzrok 
ku! Włochom. Jednakowoż należy wyraź- 
nie zaznaczyć, że Włochy dążą do poko- 
ju, który nie ma być abstrakcyjny i ogól- 


Uroczysty ingres Papieża 


DO BAZYLIKI LATERAŃSKIEJ. 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 25.3. Dnia 
28 maja rb. w uroczystość Wniebowstąpie 
nia Pańskiego, Ojciec św. Pius XII odbę- 
dzie ingres do Bazyliki na Lateranie. Ingres 
do tej Bazyliki, będącej kościołem kate- 
dralnym Miasta Wiecznego Papież odby- 
wa w charakterze biskupa Rzymu. 


Dolar 5.27 


Bank Polski notował dziś rano dolary 


szwajcarskie 118.70, franki 
14.01, liry włoskie 15.70, (odcinki tylko do 
100 lirów). 


A M ni Z W e 


nikowy, ale oparty na sprawiedliwości. 
Pokoju takiego dzisiaj w Europie nie ma 
i nic nie wskazuje, aby na pokój taki się 
zanosiło. Stałe odpowiedzi negatywne da- 
wane Włochom przez Francje są najlep- 
szym dowodem, że Francja wciąż zajmuje 


stanowisko nieustępliwe. Nikt również 
wśród państw demokratycznych nie mówi 
o istotnym przywróceniu parytetu równo- 
Ści prawa i sprawiedliwości międzynarodo 
wej, który naprzód powinien być przy- 
znany Włochom. 


NOWY ROZBIÓR CZECH? 


Przyłączenie okręgu przemysłowego do Rzeszy. 


PRAGA, 25.3. — Na mocy 13 punktu 
konstytucji protektoratu, wolno protektoro 
wi zmieniać granice Czech ł Moraw. O- 
statnio krążą uporczywe pogłoski, że 
Brno, Ołomuniec i Iglawa mają być włą- 


czone do obszaru Rzeszy. 

jest to najbogatszy okręg przemysło- 
wy. Mieszczą się tam m. in, zakłady 
„Zbrojowka'', - 


Los Litwy kowieńskiej 


Ściśle związany z Polską 


KOWNO, 25. 3. — Pomimo, iż posel-jłeczeństwa rycerski duch i wola walki z 


stwo niemieckie jest strzeżone przez silne 
posterunki policji, w późnych godzinach 
wieczornych zostało wybitych kilka szyb w 
gmachu poselstwa. Sprawcy tego czynu 
nie zostali ujęci, 


PO ODDANIU KŁAJPEDY. 
WILNO, 25. 3. — K. Wil. donosi: Rząd 
litewski zdecydował się oddać Kłajpedę, 


ale — jak wynika z informacyj, dochodzą- | bowiem wobec wytworzonej 


cych do nas z Kowna — decyzja ta nie 
przyszła łatwo. W łonie litewskiej rady mi- 
nistrów doszło do bardzo ostrego konflik- 
tu między zwolennikami obrony Kłajpedy 


przemocą. 

Litwini umieją się zdobyć na dużą od- 
wagę przekonań i ujmujący nas krytycyzm 
dla własnych błędów. 

Kowieńskie pismo „XX Amżius" pisze 
o tym bardzo wymownie w ten sposób: 

„Toteż i dła Litwinów byłoby rzeczą 
ważniejszą dokładnie wiedzieć, jak się za- 
chowała Polska w najbliższej przyszłości, 
sytuacji za- 
gadnienie to może interesować nie tylko 
Polaków, lecz również Litwinów. Sądzę, że 
czytelnik zgodzi się z poglądem tych polity 
ków, których zdaniem łos Litwy w obecnej 


za wszelką cenę a zwolennikami oddania sytuacji jest ściśle związany z losem Pol- 
po 5.27, funty szterlingi po 24.76, franki | Kłajpedy i skupienia wszystkich sił dla o- 


francuskie | brony tzw. „Wielkiej Litwy“, 


Nie ma więc wątpliwości, że istnieje 
i w łonie rządu litewskiego i w łonie spo- 


Sztab gen. Franco zaprzecza pogioskom 
o dzisiejszej kapitulacji Madrytu. 


BURGOS, 25.3. — Agencja Havasa do 
nosi, iż pomiędzy rządem Hiszpanii narodo 
wej a juntą madrycką został nawiązany kon 
takt z inicjatywy madryckiego komitetu >- 
brony narodowej. W Madrycie są rzekomo 
już znane warunki rządu gen. Franco. Od 
odpowiedzi jakiej udzieli komitet obrony 
zależy czy dojdzie do porozumienia. Woj- 
ska gen. Franco zajmą obszary podległe 
rządowi madryckiemu bez wystrzału, albo 
w razie nie dojścia do porozumienia rozpo 
czną ofensywę. 

W kołach zbliżonych do gen. Franco, 
według agencji Havasa, podkreślają, iż: 
1) rząd w Burgos nie uczynił ze swej stro 
ny nic, by spotkać się z przedstawicielami 
swych przeciwników, 2) zważywszy, iż 
wszystko jest gotowe do ofensywy, która 
pozwoli na osiągnięcie szybkich rezulta- 


tów narodowym władzom wojskowym nie 
zależy na przyśpieszeniu o kilka dni końca 
wojny, która trwa już prawie trzy lata, 
3) emisariusze Madrytu nie wzbudzają za- 
ufania z tego względu, iż nie wiadomo, czy 
wszystkie obszary nie zajęte jeszcze przez 
wojska narodowe uznają autorytet rządu 
madryckiego. 


OFICJALNE ZAPRZECZENIE. 


BURGOS, 25.3. — 
kat, jak donosi Reuter, kategorycznie za- 
przecza wiadomości, jakoby do Burgos 
przybyli samolotem dwaj emisariusze ko- 
mitetu obrony narodowej Madrytu. Komuni 
kat zaprzecza również wszelkim pogłoskom 
o rzekomym porozumieniu z juntą madryc- 
ką w sprawie poddania Madrytu. 


Oficjalny komuni- 


W roli tyt. HANS ALBERS 
Ceny, miejsc 
na wszystkie r 
seanse od pes 


ski i innych narodów Europy Północno s 
Wschodniej. 

Położenie jest w wysokim stopniu tra- 
giczne, lecz, jak się zdaje, nie bez wyjścia.. 

Bez względu na to, jakie by nie były wy 
padki dni najbliższych, jedno jest jasne gdy 
mówimy o Litwie: żeby Naród' Litewski 
przede wszystkim należycie ocenił powa- 
gę momentu i jego niebezpieczeństwo. Ta 
świadomość szczególnie jest dla Litwinów 
ważna, gdyż niestety, nie została ona za- 
szczepiana w ciągu krótkiego okresu nie- 
podległości Litwy, nie tylko w masach lu- 
dowych, lecz również w sferach inteligenc 
kich (zwłaszcza wśród młodzieży), którym 
brak tej politycznej kultury, bez której jest 
nie do pomyślenia jakakolwiek poważna, 
obiektywna, realna polityka zagraniczna. 
Dziś dopiero widać wpływ niebezpiecznej 
demagogi, prowadzonej w dziedzinie zaga- 
dnień polityki zagranicznej, która tak niemi 
łosiernie w ciągu szeregu lat była prowa- 
dzona wśród Narodu Litewskiego ze wzglę- 
dów czysto partyjnych, a na rachunek na- 
rodu i państwa“, 

„XX Amzius“ jest organem umiarkowa 
nej opozycji. Stąd łatwiej sobie może po- 
zwolić na krytycyzm od oficjalnej prasy 
rządowej. 

Mamy jednak wszystkie podstawy do 
twierdzenia, że rycerski duch, jaki zdaje się 
ikazywać i partia rządząca i całe społe- 
czeństwo wobec agresji zbliża do nas na- 
ród litewski. Gdy cała Europa się trzęsie 
i co dzień nowe państwo traci niepodle- 
głość, zdając się na łaskę i niełaskę Hitle- 
ra szczególnie cenną pozycją w Europie 


jest odnómość Litwy, 


—— 


Wielka wsięga orderu „Polonia kesiiluśia' 


zawiśnie na obrazie Brata Alberta mass 


„ECHO? 
EN ARE a ja 
Wiejscy uwanturnicy skazani 
m: % lal- wiĘż.wiiicie Ai 


Wielkie uroczystości w stolicy. | 


„WARSZAWA, 25.3. — W niedzielę 26 
i 30 bm. pod protektoratem Pana Prezy- 
denta R. P. prof. Ignacego Mościckiego 1 
przewodniczącego komitetu honorowego |. 
Em. ks. kardynała Augusta Hlonda, pryma 
sa Polski, odbędą się w Warszawie uro- 
„czystości ku czci Brata Alberta (Adama 
Chmielowskiego), z okazji 50-lecia jego 
dzieła. 

Na czele komitetu honorowego uro- 
czystości stoi p. premier gen. Sławoj = 
Składkowski, komitetu wykonawczego p. 
Franciszek Socha-Paprocki, radca min. 
spraw wewn. — Na program złożą się: 

26 bm, o godz. 9.30 Msza św. w ar- 
chikątędrze św. jana, celebrowana przez 
J. E. ks. arcybiskupa Galla. Kazanie wy- 
głosi ks. prałat A. Fajęcki, dziekan war- 
szawski, Tegoż dnia o godz. 15 w sali Fil 
harmonii Warszawskiej odbędzie się uro- 


Konf s 


t WIELUŃ, 25.3. — Wobec coraz ioyrezuliaty, 


czysta akademia, w której słowo wstępne 
wygłosi ks. dr prałat Włodzimierz Kor- 
niłowicz, referat pt. „Brat Albert Pow- 
staniec i żołnierz* wypowie gen, sen. A- 
leksander Osiński, 

P. Prezydent Rzeczypospolitej udeka- 
ruje portret Brata Alberta Wielką wstęgą 
Odrodzenia Polski. 

Referat pt, „Brat Albert opiekuń ubo- 
gich i sierot* wygłosi p. Zofia Kossak. 

W części artystycznej akademii wystą 
pi chór młodzieży akademickiej „Ambro= 
sianum' pod dyr. p. W. Laskiego, p. Ada 
Witowska-Kamińska, zespół uczniów wy- 
chowanków Braci Albertynów i orkiestra 
wychowanków Braci Albertynów pod ba- 
tutą p. Włodz, Miałkowskiego. 

30 bm. w Muzeum Narodowym w War 
szawie nastąpi otwarcie wystawy  obra- 
zów Bratą Alberta. 


—oQ— 


kata 20- u kg. calichior.cm 


w sklepach żydowskich. 


gdyż ogółem znaleziono około 


częstszych detonacyj przedwielkanocnych z| 200kg calichlorieum i siarki a w niektórych 
calichloricum, władze bezpieczeństwa prze-|wypadkach oba te składniki (gotowe do u- 
prowadziły rewizje niektórych sklepów żyj życia) proporcjonalnie zmieszane. 


dowskich trudniących się sprzedażą farb, 
pokostu itp. 
Wynik rewizji 


Za nielegalne posiadanie tych „ekstrak- 
tów*, które uległy konfiskacie, spisano sze 


dał wprost sensacyjne reg protokółów. 


RADOMSKO, 25,3. — Sąd Okręgowy 
w Piotrkowie, na sesji wyjazdowej w Rā» 
domsku, rozpatrywał sprawę 23-letnich Jé 
zefa Borala i Stefana Bajora, mieszkańców 
wsi Chmielarze, gm. Garnek, oskarżonych 
o zadanię ciężkich ran Szczepanowi Urbań 
skiemu z tejże wsi. 

Tło sprawy przedstawia się następują- 
co: 
W październiku ub, r, odbywała się u 
jednego z gospodarzy ze wsi Chmielarze 
zabawa taneczna. Jak zwykle na podobnych 
zabawach, było tam dużo alkoholu. 

W pewnej chwili wywołaną została a= 


wantura, w następstwie której powstała bój 
ka, Mianowicie jeden z wieśniaków Szcze 
pan Urbański, począł grozić śmiercią każ- 
demu, kto doń zbliży się, przy czym jął wy 
machiwać sprężynowym batem.To tak da- 
lece podziałało na oskarżonych Borala i Ba 
jora, że rzucili się na niego i poczęli bić, 
jeden kawałkiem żelaza, a drugi fińskim 
nożem, skutkiem czego zadali Urbańskie- 
mu szereg ciężkich ran, od których po pa- 
ru dniach nastąpiła śmierć. 

Sąd Okręgowy po zbadaniu całokształ- 
tu sprawy skazał Józefa Borala i Stefana 
Bojara po 3 lata więzienia, 


Pod szmatami wywożono ze stolicy 
EM kradzione mofocykie na prowincję 


WARSZAWA, 25. 3. — Od dłuższego czasu gra- 
sowała w powiecie warszawskim banda nieuchwyt. 
nych złodziei motocyklowych, W przeciągu tylko 
miesiąca marca złodzieje cj skradli 15 motocykli. 

Onegdaj posterunek policji w Wawrze zawiado. 
mił urzędnik Mieczysław Dmowski, że skradziono 
mu, pozostawiony przed domem, motocykl. Przybyli 
na miejsce policjanci zwrócili uwagę na tajemniczy 
wóz ze samatami, który widziano koła domu Dmow: 
skiego przed skradzeniem motocykla. 

Za tajemniczym wozem zarządzono pościg i za: 
trzymano go pod Nowym Wawrzyszewem i znale- 
ziono na nim ukryty pod szmiatami motocykl Dmow- 
skiego. Wożnicę Szczepana Bednarskiego i jego 2.ch 
kompanów: Wiktora Gnidzińskiego i Jana Bielec- 
kiego (mieszkańców Wawrzyszewa) areszłowano, a 
w mieszkaniach członków złodziejskiej bandy zma- 
leziono wiele części motocyklowych, pochodzących 
z kradzieży. Złodziei . „wynułazców* nowego typu 
kradzieży motocykli osadzono w więzieniu w War- 
szawie, è 

Drugą bandę złodziei motocyklowych, grasują- 
cych w powiecie warszawskim, zlikwidowano na 
Okęciu, 

Równieś onegdaj, po wyłamania drzwi w komór. 


ce, nieznani złodzieje skradli motocykl Antoniego 
Pietrusińskiego (Okęcie),  Zawiadomioną policja 
wkrótce odnalązłą skradziony motocykl, ukryty w 
mieszkaniu Jana Majchra, gdzie również znajdował 
się „skład części rowerowych“, pochodzących z kram 
dzieży, 

Jak ustalono, w kradzieżach pomagali Majchro: 
wi: Władysław Podstawka į Stefan Kielak, Skrądzię. 
ne motocykle i rowery wywozili złodzieje do Byd- 
goszczy do Edwarda Świątka i sprzedawali na Pomo. 
Tzu. 


Poważna choroba 
generala oo. Paulinów. 


CZĘSTOCHOWA, 25.3. — Jak- się do- 
wiadujemy, w ostatnich czasach poważnie 
zapadł na zdrowiu generał 00. paulinów 
na Jasnej Górze, o. Pius Przeździecki. 
Stan chorego jest bardzo ciężki. 


„Miko 30 milionów rocznie czerpie Pomorie 


EZM z (urystów, lefnikków i kuracjuszy. 


TORUŃ, 25.3, — Ogólna ilość tury-|] sumie 28.500.000 dochodu, jakie Pomorze 
stów, letników i kuracjuszy w 76 zewi-| czerpało w ub. roku z turystów, letników i 
dencjonowanych miejscowościach Pomorza | kuracjuszy. 
wyniosła w 1938 r — 86.785 osób, podczas 


Dwie konferencje z inspełstorem pracy 


nie dały żadnego wyniku 


gdy na 28 większych uzdrowisk w Połsce 
cyfra ta wynosi 274.979 osób, 

Powyższą cyfrę 86.000 osób należy roz 
bić na ruch czysto turystyczny, a więc wy 
bitnie przelotny, oraz na kuracyjny. We- 
dług statystyki w r. 1938 przebywało na tę 
renie Pomorza ok. 50.000 kuracjuszy, z 
czego 24.000 ną wybrzeżu morskim, 20.000 
w Ciechocinku i 6.000 w Inowrocławiu. 
Obrót roczny dla Pomorza z tej grupy 
 przębywających wyniósł 12.500.000 zł, z 
| prady turystów zaś 16.000.000, co daje w 


Poczynania gospodarcze ubiegłego okre- 
su działalności Zarządu Miejskiego m. Pabia 
nic rozpadały się na cztery zasadnicze dzia- 
ły, z których najważniejszy i powodujący naj 
więcej kłopotu był dział 1-szy t, p, usuwanie 
niedomagań w gospodarce miejskiej powsta 
łych wskutek popełnionych błędów i uchybień 
przez poprzednie zarządy miejskie, a zwła- 
szcza przez były zarząd komisaryczny. Nie- 
 wątpliwie te same zagadnienia były przed- 
mmiotem obrad i starań samorządu miejskiego 
fw okresie ubiegłym, bo zarówno wysokość 
strat poniesionych z racji tych wad i niedo- 
magan, jakoteż różnorodność tych spraw nie 
dadzą się usunąć w krótkim czasie, zabiera- 
jąc wiele czasu. Poza tymi sprawami, które 
Ogólnie nazwać można usuwaniem błędów 


- NIGDY MNIE 
NIE ZAWIODŁO 


mydło, do golenia PIX IN 


 CZYSŚĆ 
SZYBY 


płynem LUNA 


CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
£— zastosuj moją metadę, podaj datę urodze- 
nia. Adresować: Womouth, Kraków, Stra- 
 szewskiego 25. 


"ZAJĄCE, Baranki, Jaja, Święconki, Bombonier- 
ki, Sękacze, Torty, oraz wszelkie wyroby cze= 
koladowe i cukiernicze w wielkim wyborze po 
"cenach fabrycznych poleca „Palermo” wł. Karol 
"Lehman, Łódź ul. Główna 49. Hurt — Detal. 


SKRADZIONO wekse: in blanco na zł 300 z 
wystawienia Dyonizy Mołczaniuk, Łódź, ul. Na- 
{wrot Nr 99. 

— ————- — 


ZAGINĄŁ żółty jamnik. Odprowadzić za wy- 
magrodzeniem ul. Kilińskiego 154, m. 7. 


RENE 02) 2 
BULSKA JÓZEFA, ul. Piotrkowska 201, zagu- 
biła kwit kaucyjny Nr 93376 na zł 25, wydany 
„w Elektrowni Łódzkiej. 
>—— m of 


PLACE budow!ane wyprzedaje. Informacje. w 
Bickach, przy dworze oraz Łódź, Sienkiewicza 
Mr 89, m. 5 od 4 po południu. 
RA PACAN POOR IEZETE 
BARTOCHA HENRYK, zagubił bilet tramwajo- 
iwy na rok 1938-9, wydany przez K.E.Ł. 

OST SA Ba asai Bs da HL 


ABSOLWENT szkoły handlowej. Polak, młody. 
a ładiiym pismem potrzebny do księgowości. 
Ofórty z odpisami świadectw I z powołaniem 
się na referencie nadsyłać poczta: Biuro. Łódź 
3, Wyspiańskiego 3, 


przeszłości, w Okresie sprawozdawczym wy=. 


pa pn rany w okolicy serca — 
zmari. 

p3 
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160 fabryk 


znajduje się na terenie miasta 
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TEEN WANT ZYCZE W EDEROAWATZTZZEJNĘ 
Rewolwer w ręku dziecka 
Tragiczne skkuśki zabawy 


CZĘSTOCHOWA, 25.3. — Puszczyń- 
ski Alfred, lat 10, zam. przy ulicy Pogod- 
nej nr 5, manipulując w czasie nieobecno- 
ści rodziców znalezionym w szafie rewol- 
werem, spowodował wystrzał i wskutek 


suwają się na czoło zagadnienia inwestycyj|- 
ne, Nie trzeba dowodzić, że miasto Pabianice 
pog względem potrzeb ipwestycyjnych wy- 
azuje duże braki, których usunięcie jest w 
obecnej chwili najważniejszym nakazem za- 
równo ze stanewiska potrzeb gospodarczych 
miasta, jak i ze wzgiędu na konieczność roz- 
ładowania bezrobocia. Zagadnienie inwesty- 
cyj zotało właściwie ocenione w programie 
Zarządu Miejskiego, wysuniętym i przedsta- 
wicnym Radzie Miejskiej zaraz po wyborze 
i ukonstytuowaniu się Zarządu Miejskiego, 
dlatego też Zarząd, realizując swój program 
inwestycyj, Starał się zarazem o wzmożenie 
tempa prac inwestycyjnych. Ogólnie biorąc 
zatem, dalsze likwidowanie błędów i niedo- 
ciągnięć z przeszłości, realizacja planu inwe 
stycyjnego, wreszcie załatwianie bieżących 
spraw gospodarki miejskiej — to naiważniej- 
sze działy, na które rozpadała się działalność 
samorządu miejskiego m. Pabianic w okresie 
sprawozdawczym. 

Ogólny obszar miasta wynosi 1706 klm. 
kwadr, w tym własność Gminy Miasta ponad 
338 ha, tereny budowłańe zajmują 320.06 ha, 
place, ulice, rynki 70.46 ha, tereny przemy- 
słowe 57,52 ha, parki 50.88 ha itd, Na terenie 
miasta znajduje się 431 gospodarstw rolnych, 
budynków mieszkalnych jest 3.551, a budyn- 
ków przemysłowych 161 następujących ty- 
pów: tkalni zatrudniających ponad 100 robo- 
tników — 17, tkalni zatrudniaiacych mniejszą 
ilość robotników 126, 3 wykończalnie, 1 pa- 
piernia, 1 wytwórnia waty i gazy, 1 fabryka 
chemiczna, 1 fabryka żarówek, 3 młyny, 3 ce- 
gielnie 2 fabryki mebli, 1 fabryka maszyn i 
2 garbarnie, Tkactwo chałupnicze reprezen- 
tuje 340 zakładów, zakładów rzemieślniczych 
jest 375, zakładów handlowych 1.256. 

Według starego spisu ludności z r. 1931 
miato liczy: Polaków 33.006 (72,3 proc.). 
żydów 8.117 (178 proc.), Niemców 4.494 
(9.8 proc.), innych 44 (0,1 proc.). Według 
wyznania: katolików 32.354, ewangelików 
4.688, mojżeszowego 8.357, ewang, reform. 
54. prawosławnych 42, mariawitów 19, bapty 
stów 116, innvch 30. 

Ogólna faktyczna |liczba mieszkańców 
miasta na dzień | tvcznia 1939 r. wzrosła 
wynosi obecnie 51.578, 


ZAJŚCIE W TRAMWAJU, 

W tramwaju miał miejsce na terenie Pa- 
bianic drobny incydent. Oto jeden z jadących 
tramwajem pasażerów, mieszkaniec pobli- 
skiego Ksawerowa w rozmowie z kondukto- 
rem wyrażał się nieodpowiednio na tematy 
polityczne. Nielojalnego obywatela kraju osa 
dzcno w areszcie do dyspozycji władz. 

Poza tym w ciagu dnia wczorajszego do- 


szło w mieście da kiiku awantur tej samej czesny Tadeusz Dołęga Mostowicz, znakomite krea: się, 


natury, zlikwidowanych sz“hko przez wła- 
dze bezpieczeńtwa pubiczrego, 


PARIANICKI PORADNIK KINOWY, 

Oświałowe przy ul, Gdańskiej wyświetla 
film polski p. t. „Biały murzyn”. Treść filmu 
osnuta jest na powieści Bałuckiego, 


ŁÓDŹ, 25. 3, — Wczoraj przy udziale in- 
spektora pracy odbyła się konferencja przed- 
stawicieli robotników z.dyrekcją firmy „Tka- 
nina“, Rzgowska 26/28, gdzie robotnicy, w 
liczbie około 200 osób przystąpili do strajku 
na tle niewypłacania zarobków robotniczych. 
Zaległości sięgaja już dwu tygodniówek. 

Na konferencji firma przyrzekła uregulo- 
wać zaległości możliwie szybko „gdy tylko 
otrzyma” pieniądze. Robotnicy też -do tego 
czasu postanowili strajkować i zatarg trwa. 

Wczoraj odbyła się przy udziale inspekto- 
ra pracy konferencja między Związkiem Bu- 
dowłanym a przedsiębiorcami budowlanymi 
w sprawie zawarcia nowego układu zbiaro- 
wego. Ko erenoja jednak nie dała rezultas 
tu. ze wzgłódn nfrozbitżność zdań stron. Pod 
czas gdy pracownicy domagają się podwyż- 
ki pracodawcy nie chcą o tym słyszeć, W 
tych warunkach konferencja przyniosłą nowe 

ły żołnierz. Rezerwista to 


gt również żołnierz dzisiej- 


szy w czasach pracy pokojowej, 
to żołnierz jutra w chwili wojny. 
Wszyscy do szeregów ZWIĄZKU 
REZERWISTÓW! 


Rezerwista to nie tylko by- 


Wiosenny dzień 
St:n pogedy w Łodzi. 


„_, ŁÓDŹ, 25, 3. — Dziś rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 3 stopnie powyżej zera, 
Najniższa temperatura nocy ubiegłej wyno- 
siła O stopni. Ciśnienie atmosferyczne 749 mi- 
limetrów przy małym wzroście. 

Słabe wiatry wschodnie, 


Na srebrnym ekranie, 


Bialy Murzym i 


— to film niezupomnianych przeżyć, który Wwzru-, 
sza, trzyma w napięciu widza, przemawia do naj- 
głębszych uczuć ludzkich. 

Na tle przepięknej powiości Michała Bałuckiego 
oparto ten film którym słusznie może się szczycić 
kinemstografika polska. 

Autorem scensariuszi jest z 


cje tworzą czołowe siły scen stołorznych: Tamara 
Niszniewska, Mieczysława Ćwiklińska, Baśka Orwid, 
Jerzy Pichelski, Józef Węgrzyn, Aleksander Żabczyń 
‘ski. 

„Biały Murzyn“, którym zachwyca się Warszawa, 
jako najlepszym przebojem filmowym sezonu wkrót 
ce wchodzi na ekran w Łodzi 


fiasko nie zmieniając sytuacji w tej dziedzi- 
nie pracy. 


DECYDUJĄCA SOBOTA SEZONOWCÓW. 

ŁÓDŹ, 25,3, — Dzisiaj w Zarządzie Miei- 
skim odbędzie się o godz. 11 konferencia przed 
stawicięli wszystkich Związków Zawodowych z 
prezydentem Kwapińskin w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej dla robotników sezonowych 
Łodzi. : A , 

Związki zawodowe stąrannie przygotowały 
się do dzisiejszei konferencji i uzgodniły swoje 
postuwaty, które dzisiaj wysunie komisja mię- 
dzyzwiązkowa a mianowicie: zatrudnienie na 
robotach wszystkich robotników i to przez ca 
ły tydzień. podwvższenie nłąć 0 23 mroc. 7an 
"gwarantowanię umownie. urlopów «robotniczych. 
Poza tymi zasadniczymi postulatami w dysku- 
sil poruszone i omówione zostaną jeszcze in- 
ne drobniejsze sprawy robotników sezonowych. 


| 


W OBRONIE KOLEGI. 

W dniu wczorajszym w firmie Rozen i Wi- 
ślicki wybuchł straik okupacyjny robotników 
na tlę odmówienia przez firmę zatridnienia jed 
nego z delegatów robotniczych. W obronie ko- 
legi rozpoczęło akcię około 780 robotników. Po 
południu odbyła się konferencja, która zlikwido 
wała zatarg z tym, że firma i robotnicy zgo- 
dzii się na arbitraż okręgowego inspektora 
pracy. Dziś robotnicy normalnie pracują. 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Ambasador francuski, marsz. Petain, wręczył 
wczoraj ewe listy uwierzytelniające gen. Franco. 
(—) W Gdańsku władze senatu poczyniły kroki 
w celu złikwidowania miejscowej gminy żydowskiej. 
(—) Gen, Epp oświadczył na zjeździe kięrowni- 
ków obwędewych i: okręgowych partii narodowo . 
socjalistycznej, że Niemcy wystąpią teraz z żądaniem 
źrealizowenia ichi postulatów kolonialnych. 
(—) Na giełdzie paryskiej zaznaczyła się wozo- 
raj zwyżka papierów, co koła finansowe łączą ze 
spodziewanym odprężeniem w sytuacji międzynaro- 
dowej. i 
(—) Parlament węgierski u 
ustawę żydowską. 
(—) Sekretarz stanu Hull, który wczoraj powró. 
cił z urlopu, spędzonego na Florydzie, opublikował 
komunikat potępiający ostatnie posunięcia Niemiec» 
(—) Prokurator paryskiego sądu zażądał dla 
„wampira Paryża", Weidmana, kary śmierci. W po- 
niedziałek oczekiwane są mowy prokuratorskie w 
sprawie współoskarżonych; Miłliona, Blanca i Co- 
lette Tricot. Wyrok oczekiwany jest pod koniec 
przyszłego tygodnia. 
(—) B. rumuński minister gospodarstwa, Mano- 
lescu Strunga i prof. Samgiorgin zostali osadzeni w 
miejscu odosobnienia za rozsiewanie nieprzychyl- 
nych dla rządu wiadomości o traktacie rumuńsko = 
niemieckim. 
(—) W Sejmie głośny jest następujący wypadek: 
Poseł Dudziński, z powodu braku trzech podpi- 
sów, nie złożył projektu ordynacji wyborczej. 
Szukając chętnych do podpisania, poseł Dudziń. 
ski zwrócił się w tej sprawie do gen. Składkowskie- 
go, który — jak wiadomo — jest nie tylko premie- 
rem, ale i posłem. Gen, Składkowski odpowiedział: 
— Chętnie bym panu podpisał, ale.. boję się 
gen. Skwarczyńskiego, 
Odpowiedź tą szybko obiegła kuluary, wywołując 
powszechną wesołość. 
(—) Tomaszowska Fabryka Sztncznego Jedwa- 
biu ofiarowała na F.O.N, 100.000 złotych. 
(—) Lokal Zw. Pracy Polskiej w Łodzi przy ul. 
Bandurskiego został wczoraj z polecenia władz o. 
pieczętowany. : 
(—) Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
zarządu Kolei Elektrycznej Łódzkiej z nowymi przed 
stawiciełami miasta, 
Między innymi delegaci miasta domagali się, by 
przedłużone zostały trzy linie, mianowicie: 
1) od ul. ll.go Listopada, pod mostem kolejo. 
wym, przez Al. Unii, Polesie Konstantynowskie, 
Nową Manie, obok cmentarzy, aż do Cyganki, 
2) do końca nl, Narutowicza i 
3) ul. Napiórkowskiego do toru kolejowego w 
kierunku zarzewskiego cmentarza, 
Następnie przedstawiciele miasta poruszyli spra: 
wę rewizji taryfy tramwajowej, domagając się obni- 
żenia ceny biletów za przejazd. 
Na zakończenie uchwalono dla pracowników tram 
wajowych gratyfikację świąteczną w wysokości 10: 
dntowych poborów. 
(—) Z inicjatywy Łódzkiego Automobil.Klubu 
Łódź otrzyma wzorowy „parking” (postój) samocho. 
dowy, który zostanie urządzony ną całym placu obok 
remizy strażackiej przy ul. Przejazd. Parkan zosta- 
nie zamieniony na ogrodzenie siatkowe, a całość zo- 
stanie ujęta w klomby. 


Dzisiaj oczekiwane jest EE 
oświadczenie rządu o syłnacji. 


Ogłoszono porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia plenarnego Senatu, zwołanego na 
godz, 10 rano. 

Na porządku obrad znajduje się m. in. tzw. 
„lex—Jedynak” o częściowym zawieszeniu wy- 
ipłacalności niektórych długów rolniczych do 
śońca Czeiiwca TV, 3y - 
--Zwraca natomiast uwagę brak-na porządku 
dziennym tego posiedzenia ustawy o zniesieniu 
uboiu rytualnego, która uchwaloną została na 
ostatnim posiedzeniu Sejmu, 

Ponieważ jutrzejszę posiedzenie jest ostat- 
nim posiedzeniem Senatu przed odroczeniem 
sesji parlamentarnej, więc sprawa zniesięnia 
uboju rytualnego zostaję odroczona co najmniej 
do maja bir. 

Na dzisiejszym posiedzeniu oczekiwane jest 
ponadto w kołach parlamentarnych wyjaśnienie 
rządowe w sprawie sytuacji międzynarodowej. 

Deklaracię tę wygłosić ma — jak spodzie- 
wają się w kołach parlamentarnych, bądź pre- 
mier, bądź też minister Beck. 


l 
l 


chwalił tzw. drugą 
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Masona urwała robolnikowi wszystkie palit. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 25.3. — Wczoraj wieczorem w mie- 
szkaniu własnym przy m» Abramowskiego 32 
targnął się na życie, wypiiając znaczną dozę 


wia przewiózł do przychodni chirurgicznej U- 
bezpieczalni Społecznej. ` 


| 


jodyny 28-letni robotnik Stanisław Stanowski. | MIESZKANIEC BRZEZIN PODCZAS PRZE- 


Zaalarmowany lekarz pogotowia miejskiego po 
śpieszył denatowi z pomocą i po zastoswaniu 
środków zaradczych pozostawił na kuracji w 
domu, 


— Przy ul, Berka Joselewicza 13 wskutek 
padku złamał sobie nogę tamże zamieszkały 
21-letni Szeindel Zaleman. 


— W wyniku bójki przy us Bydęoskiej 16 
otrzymał szereg ran ciętych głowy 31-letni Ku 
kulak Czesław, zam. przy ul. Limanowskiego 
nr 189. Opatrzył go lekarz pogotowia PCK. 


— Dziś rato w firmie Zylberstein, Wigury 
nr 21 maszyna urwała wszystkie palce lewej 
dłoni Borowiakowi Józefowi, robotnikowi lat 
32, zam, przy u+ Modrej 15. Ofiarę wypadku 


no udzieleniu pierwszej pomocy lekarz pogoto- 


PRAWY UTONĄŁ W PROŚNIE, - 
WIELUŃ, 25. 3. — Organa bezpieczeń- 
stwa zaalarnowane zostały wyłowieniem z 
ranicznej rzeki Prośny kł Praszki pow. wie- 
luńskiego — zwłok topielca, mężczyzny, lat 
około 30. i 
Jak ustaliły wstępne dochodzenia topie- 
lec rzekomo Neuman Gustaw z Brzezin k, Ło 
dzł — jest niewątpliwie jednym z emigran- 
tów, który usiłując nielegalnie przekroczyć 
granicę do Niemięc w czasie szukania. bro 
w rzece trafił na głębię i utonął, 

„ W sprawie ustalenia tożsamości nieszcz 
śliwego, przy którym nie znaleziono żadnyć 
dokumentów — energiczne dochodzenie pro- 
wadzi wieluński Wydz. Śledczy. 


ŻYCIE ZGIERZA 


Robotnicy zatrudnieni W „Dykcie” 


otrzymali 10 proc. podwyżsę zarobków 


Wczoraj o g. 15 w Ratuszu pod przewodnictwem 
inspektora pracy Pawłowskiego odbyła się konferen. 
cja dyrekcji zakładów przemysłu dyktowego „A. 
Rochlin*, spółką komandytowa, oddział w Zgierzu 
w osobie dyr. Dancigerą z delegatami robotniczymi 


oraz Zw. Zaw. „Praca“, reprezentowanym przez se- | 


kretarza Grzelewskiego i Zw. Klasowych z pp. Kar: 
cherem i Palmowskim na czele. 
Rozmowy toczyły się nad sprawą zawarcia nowe- 


tarzu obie strony namyśliły się i już bez większych 
zgrzytów doszło do porozumienia przy dalszych ka- 
tegoriach płac. Ostatecznie wszystkie niemal place 
podwyższono mniej więcej do 10 procent. 

Konferencja trwała od g. 15 do 19 w warunkach 
bardzo trudnych. Ostatecznie umowę podpisano na 
, okres jednego roku, z tym, że nikt z delegatów ro- 
| botniczych za swe czynności w akcji nie będzie zwoł. 
piony. 


go układu zbiorowego, przy czym roboinicy doma | 


gali się podwyżki bardzo niskich płac w tej firmie. 
Dyrekcja stanowczo odmówiła, twierdząc, że płace 


nakomity autor współ niedawno podwyższono, Wobec oporu stron zdawało 


žo konferencja nie da rezultatu. Inspektor pracy 
pizeorowadził jednak rozmowy jednostronne į już 
w mastępnej dyskusji osiągnięto porozumienie, co 
do niektórych grag robotników, którym firma ago- 


[dziła się płace podwyższyć. Odczytywano pozycje 


| 


po pozycji i „krakowskim targiem* uzyskano pod. 
wyżki. W pewnym momeńcie konferencja została, 


wobec oporu stron, przerwaną i dopiero. w kory. 


WZNOWIENIE ROBÓT SEZONOWYCH. 


Wczoraj, wobec poprawienia się warunków at. 
mosferycznych, wznowiome zostały, przerwane w pos 
uiedziałek, roboty publiczne, Zetrudnieni zostali, 
dotąd przyjęci robotnicy, w liczbie 80. Kontynno. 
wane będą na razie roboty brukarskie, 


|. REPRETUAR KIN. 


„Apollo”. — „Kłamstwo Krystyny 
„Venus, — „Pobożne kłamstwo”, j 


u 
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ARABÓW OGLĄDANIE FILIZANK 


„CPOO 


JEST OBRAZA DLA GOSPODARZA. 


mau, Smaczne” kuleczki z ryżu. Emu 


Sana, w marcu. 

Wojownicze plemiona koczujące w pu- 
styni arabskiej, do dzisiejszego dnia zacho- 
wują z pietyzmem tradycyjne zwyczaje, 
Podróżnik, który w celach pokojowych za- 
wita go obozy koczowników może hczyć z 
całą pewnością, że przyjęty będzie życzli- 
wie ) traktowany z gościnnością nieznaną 
Już w Europie. Dla Araba gość jest osobą 
świętą, 

Przede wszystkim podróżny zostaje przy 
jęty filiżanką znakomitej kawy przed na- 
miotem wodza, głowy rodu. Picie kawy 
jest połączone z tradycyjną ceremonią. Fi- 
liżankę należy trzymać w prawej ręce, gdyż! 
sięgnięcie, nawet, po nią lewą ręką jest 
uważane za wielki nietakt! Pić trzeba ma- 
łymi łykami i broń Boże nie pochwalić ka- 
wy! Zadowolenie należy wyrazić uśmie- 
cnem i koniecznie poprosić jeszcze o jedną 
filiżankę, co oznacza, że kawa naprawdę 
smakowała, 7 

Siedzi się przy tym na dywanie. Po wy 
piciu kawy nie wolno filiżanki postawić na 
dywan, trzeba ją trzymać w ręce, pokąd go 
spodarz lub ktoś ze służby jej nie odbierze. 
Zwyczaj ten ma bardzo słuszne uzasadnie- 
nie: gęsta arabska kawa pozostawia bar- 
dzo trudne do wywabienia plamy i stawia- 
nie filiżanki na dywan mogłoby go narazić į 
na pobrudzenie, a dywany wodzów arab- 
skich są przeważnie bardzo starożytne i nie 
raz nadzwyczaj cenne. Choć Arabowie, ko- 
czujący w pustyni myją wszystkie swoje 
naczynia tylko piaskiem, ponieważ woda 
jest zbyt cennym płynem, aby go można 
było używać do zmywania, filiżanki, w któ 
rych podaje się kawę są zupełnie czyste. 

Obrazą dla gospodarza byłoby ogląda- 
nie filiżanki! Pewien angielski dyplomata, 
który prowadził pertraktacje z jednym z 
najpotężniejszych szczepów arabskich, stra 
cił całkowicie zaufanie Arabów i nie osiąg- 
nął celu, ponieważ poczęstowany przez 
wodza Arąbów kawą obejrzał filiżankę i 
wytarł jej brzeg chusteczka! Podczas pi- 
cia kawy nie wypada mówić o żadnych in- 
„teresach, rozmawia się tyłko o sprawach 
obojętnych. Picie kawy jest tylko wstępem 
do właściwego przyjęcia. 


Kiedy gość ją pije, kobiety z haremu go | 


ny w kozim mleku i baranina krajana na 


RYSZARD BRAUN 


żyć... 


małe kawałki i podlewana ostrymi, lub słod 
kimi sosami. Je się palcami, sięgając do 
wspólnej misy, Należy przy tym pamiętać, 
że sięgać wolno tylko lewą ręką, ponieważ 
prawa służy Arabom do wycierania nosa... 
Sięga się najpierw po ryż, bierze się garsć 
ugniata się w kulę, którą macza się nastę- 
pnie w sosie, podanym również w jednej 
misce dla całego towarzystwa. Dopiero po 
zjedzeniu ryżu sięga się po mięso. Podczas 
jedzenia panuje całkowite milczenie, prze- 
rywane tylko głośnym kląskaniem i cmoka 
niem, co jest oznaką, że jedzenie ucztują- 
cym smakuje i co należy do dobrego tonu. 

Po jedzeniu bardziej zamożni gospoda- 
rze podają gościom wodę zaprawioną mię- 
tą do płukania ust i wodę w miseczkach do 
umycia rąk. To ostatnie jest na pustyni wiel 
kim luksusem, gdyż woda jest tam niesły- 
cnanie cenna. Ubożsi Arabowie po jedzeniu 
oczyszczają ręce piaskiem. Kiedy goście 


skończą jeść gospodarz wyprowadza ich 
z namiotu i przed namiotem podaje kawę i 
nargile, to jest fajki, przymocowane do du- 
żych naczyń, w których jest woda. 

Dym przechodzi przez wodę i ma wsku- 
tek tego wyjątkowy miły smak dla pala- 
cza. Przy paleniu nargilów wszyscy milczą, 
Po wypaleniu nargilów gospodarz wynosi 
przed namiot kilka dywaników i poduszek, 
kładzie je po tej stronie namiotu, która jest 
w jakim takim cieniu i zaprasza gości, aby 
nieco się zdrzemnęli. Podczas picia kawy i 
palenia nargilów w namiocie jedzą domo- 
wnicy, spożywając pozostawione przez go- 
ści resztki. Następnie służba wyrzuca kości 
psom. Dopiero po całej uczcie, po wypi- 
ciu kawy, wypaleniu nargila i po drzemce, 
podróżny ma prawo przystąpić do omawia- 
nia spraw, które go do gospodarza spro- 


wadziły. 
W. O. 


Balony zaporowe z zńeśaionami 


W Kidbrooke (Anglia odbyły się ćwiczenia ochotniczej obrony przeciwlotniczej w 
spodarza przygotowują w namiocie właści | połączeniu z oddziałami balonów zaporowych. Balony te zaopatrzone były po raz 
wy posiłek, na który składa się ryż gotowa | pierwszy w megafony, które głośno ostrzegały ludność przed zbliżającym się niebez- 


pieczeń stwem. 


— Ależ, nie przesadzaj — Ewa może równie dobrze 


— Żyć? — krzyczała hrabina. — I ty to nazywasz 


chciała się do nas zgłosić. 


— W tej chwili schodzimy. 


Przykra rozmowa nie doszła między małżonkami 


4 Wypadki polityczne woływają na mod 


4 p 
W | 
| © | 


Czeskie CDCR 


Twórcy mody z Rue de la Paix w Pa- 
ryżu przestali czerpać swe pomysły z daw- 
nych wzorów. Zamiast mozolnego szpera- 
nia za starymi sztychami, oglądania modeli, 
kostiumów i nakryć głowy z dawnych wie- 
ków, czytają obecnie gazety, Gdy o godzi- 
nie 17-ej pojawi się wydanie „Wieczoru Pa 
ryskiego“ (Paris Soir), twórcy mody wy- 
biegają na ulice, rozchwytują pismo i prze- 
biegłszy szybko główne tytuły ten i ów wra 
ca do atelier z gotowym pomysłem: Mam, 
woła, uradowany'*jdż od progu. Robimy 
hiszpańskie pelerynki generalskie i ukraiń- 
skie kołpaki. Polityka inspiruje dziś twór- 
ców mody. 

Co nosić będą nasze panie w najbliż- 
szym czasie — czy czeskie czepce, słowac- 
kie kierpce, lub zgoła litewskie zapaski?! 

Tegoroczna moda paryska sięgała po 
wzory bardzo wysoko. Na rynku kapeluszni 
czym pojawiły się modele, wzorowane na 
infułach biskupich, wysokie, śpiczaste albo 
płaskie, okrągłe, zbliżone formą do kape- 
luszą francuskiego proboszcza. 

Damy w Tunisie, Algierze i Marokko 
nosiły w okresie zaostrzania się kwestii 
kolonialnej fezy i turbany, by po wizycie 
premiera Daładiera przeczucić się do ka- 
pelusza, wzorowanego na nakryciu głowy 
tego niewątpliwie najpopularniejszego dziś 
polityka francuskiego. Kapelusze te nazy- 
wały się nawet „daladierki*. Gdy prasa 
włoska wystąpiła z kategorycznym żąda- 


Wybuch w piwnicy prefektur 


Emi Potężny huk o świcie. 


Gdy miasto Quimper, siedziba prefektu- 
ry dep. Finistóre, pogrążone było jeszcze 
w głębokim śnie, nagle potężny huk wstrzą 
snął murami domów. Przestraszeni miesz- 
kańcy pośpieszyli do okien i ujrzeli, że z 
nad wielkiego gmachu prefektury unosi się 
gesta chmura dymu oraz ukazują się pło- 
mienie, Niezwłocznie na miejscu zjawiła 
się straż pożarna i zdołał ugasić zączyna- 
jący się pożar. Policja znalazła na miejscu 
wybuchu, tuż około okienka bańkę z ben- 
zyną z silnym metalowym korkiem, 

Wkrótce dochodzenia pozwoliły usta- 
lić przyczynę wybuchu. Bańki z benzyną 


IBM 


niem zwrotu Korsyki, moda paryska odpo 
wiedziała lansowaniem chusteczek ozdob- 
nych, wzorowanych na chłopskich chust= 
kach korsykańskich. 

Żyjemy w czasach niespokojnych, nic 
dziwnego więc, że ludz.e nękani troską © 
jutro, uciekają się chętnie po rady astrola 
gów. Odbiło się to również na modzie, w 
formie 65 cm, spiczastego kapelusza z bia 


tej i niebieskiej słomki. Wszystkie te mo- 


dele ozdobione wstążeczkami, kwiatuszka» 
mi, woalkami, przedstawiają się dość 
wdzięcznie. 


Gruźlica płuc jest nie- 
ubłaganą i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla 


płei, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU a 


wego, męczącego kaszlu GRYP 
i t. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sā» 
mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki 


zamienione zostały na maszynę piekielną, 


napełnioną bardzo silnym środkiem wybu- 
chowym, zapewne melinitem i podłożona w 
piwnicy tuż koło okienka, w pobliżu pokoju 
dozorcy. Posiadała zapewne przyrząd ze- 
garowy, który pozwolił maszynie piekielnej 
wybuchnąć po oddaleniu się sprawców. Na 
szczęście wybuch nie wyrządził większych 
szkód oprócz małego uszkodzenia murów. 
Nie ma też ofiar w ludziach, 

Przypuszczają władze śledcze, że za- 
mach ten jest czynem autonomistów bre- 
tońskich, jakkolwiek nie ma jeszcze na to. 
niezbitych dowodów, 


i siła Polski na 


Dziękujemy, że pani ze- 
dość. 
do 


AB 
morzu to jedna całość 
ETFEZCTRO"TU A S 
szcze biedniejszy George. Jego śmierć psuje mi moją ra= 


Ewa“, 
Pani Kalinowska zerwała się z fotela z wypiekami- na 


ę 


E 


Dobrobyt obywatelski- a 


Jubileusz artystyczny 
Tymoteusza Ortyma 


W dniu 26 marica odbędzie się w 
Teatrze Wielkim jubileuszowe 
przedstawienie dla uczczenia 25- 
letniej działalności artystycznej 
artysty dramatycznego i popular 
nego dyrektora Teatru dla Dzie- 
ci Tymoteusza Ortyma-Prokul- 
skiego. W ramach jubileuszu Zo- 
stanie wystawiona baśń pióra 
jubilata „Kraina Czarów“. Dyr. 
Ortym od r. 1929 prowadzi w 
Warszawie stały teatr dla dzie- 
ci, który wystawia piękne ba- 
śnie i legendy pióra i insceniza- 
cji obecnego jubilata, * 


życiem? Przechodzenie z rąk do rąk w jakimś lupanarze, 

— Zamilcz! 

Stary hrabia nie mógł znieść myśli, że Ewunia dosta- 
ła się w ręce handlarzy żywym towarem, raczej był skłon- 
ny przypuszczać, że zakochała się w kimś po wariacku, 
jak prawdziwa Kalinowska i poszła z nim bez zastrzeżeń. 
Oczywiście i ta myśl była okropna. Okropna przede 
wszystkim ze względu na skandal i rozgłos, jaki sprawa 
przybierała. O cnotę Ewuni nie tak znów bardzo chodziło 
papie. Podług niego grzeszki miłosne, dobrze zamasko- 
wane, nie ubliżały, a przeciwnie dodawały pieprzu kobie- 
cej urodzie. Oczywiście, o poślubieniu skrupulatnego pod 
tym względem Okumia nie było już mowy, ale mógł się 
znależć niejeden jeszcze z arystokracji, któryby na wy- 
bryk dziewczęcego temperamentu zechciał spojrzeć przez 
szpary. 

Co tu zresztą mówić. Hrabia o przeszłości swej żony 
wiedział niejedno, a pomimo to ożenił się. 


Jej romans z szoferem znany był przed laty kilkuna- 
stu w szerokich warstwach towarzyskich a wycieczkę 
w góry z jednym z kuzynów interpretowano z wielką zło- 
śliwością. Kalinowski na te wybryki patrzył z flegmą 
Anglika i ze spokojnym taktem dobrze wychowanego 
człowieka. Dziś jednak, kiedy nieopanowane nerwy żony 
doprowadzały wszystkich do szaleństwa — postanowił 
wreszcie wytoczyć do kontrataku wielkie działo jej bo- 
gatej przeszłości. 

— Moja droga — powiedział pewnego dnia — mu- 
słsz trochę poskromić swoje pretensje, abym wreszcie nie 
stracił cierpliwości i nie musiał powiedzieć ci kilku przy- 
krych słów. 4 s 

Ostrzegał żonę, wkładając szelki. Jego ruchy spokoj- 
ne, nie zapowiadały burzy. Łysa czaszka świeciła łago- 
dnym połyskiem nad opanowanym wyrazem twarzy, a rę- 
ce ną wydatnym brzuchu systematycznie  dopinały gu- 
ziki. ' 

Hrabina z westchnieniem porównała łysinę do bujnej 
cztiipryny namiętnego szofera i nie zwracając uwagi na 
jego groźby, miała wybuchnąć nową serią wymówek, gdy 
naraz rozbrzmiał donośny dźwięk telefonu. 

— Hallo... Hallo... Czy mogę mówić z panią hrabiną? 

To sławna polska agentka śledcza oznajmiała, że cze- 
ką w holu hotelowym na pp. Kalinowskich, 


nA i A M O Z A a 


skutku, tym bardziej, że nowiny, które przynosiła pani 
Kamińska-Wrendlowa były emocjonujące. 

— Mam dla państwa dwa listy — powiedziała pod- 
nosząc się z głębokiego fotela, w którym siedziała w hol- 
lu, — Dwa listy, które służba hotelowa wręczyła mnie, 
jako agentce śledczej. Sądzę, że to państwa nie obrazi, 
jeżeli je przeczytamy wspólnie, tym więcef, że oba są 
wysłane z Francji i zapewne dotyczą sprawy zaginięcia 
panny Ewy. 

Pani Kalinowska miała zamiar zaprotestować i powie- 
dzieć coś niemiłego o niedyskrecji ludzkiej, ale jedno spoj- 
rzenie na niebieską kopertę wystarczyło, aby zaniechała 
tego zamiaru. 

— Ależ to jest charakter pisma Ewuni! 

— Całe szczęście — uśmiechnęła się agentka. — Całe 
szczęście. 

— Czyżby pani już list czytała? bez mojej sankcji? 
— wybuchnęła hrabina, 

— Nie. Nie czytałam go. 

— Więc cóż pani nazywa szczęściem? 

— Sam fakt napisania listu przez osobę, która mogła- 
by w tej chwili nie żyć, tak jak nie żyje ów młody chło- 
piec, Francuz George Lamolet, który witał nas na dwor- 
ou, a potem poszukując śladów pani córki — został w ta- 
jemniczy sposób... zastrzelony. 

Pani Kalinowska bez słów osunęła się na fotel, stofa- 
cy pod wielkim oknem, osłoniętym koronkową firanka. 
Już nie narzekała na duszący zapach kwiatów rozkwita- 
jących pąkami w majolikowych wazonach. Już nie żaliła 
się na słońce, oblewające jej upudrowane czoło kroplami 
potu. 

Wreszcie po długiej chwili milczenia powiedziała ci- 
cho. 

— Prosiłabym panią o przeczytanie obu listów. 

Agentka rozerwała kopertę, adresowaną przez Ewę, 
przebiegając list szybko oczami. Na szczęście nic nie było 
w nim tragicznego, co należałoby ukryć przed zaniepoko- 
jonymi rodzicami. Dziewczyna pisała: 

„Kochani. Nie chcę, abyście się. dłużej niepokoili 
o mnie, więc piszę. Uciekłam przed projektowanym mał- 
żeństwem ze starym dziadem i jestem szczęśliwa! Bar- 
dzo szczęśliwa!!! 

Martwię się tylko o Johanna, którego widziałam osta- 
tni raz w Raryży, dwa dni temu. Biedny chłonjęg. Alẹ je- 


Tr r EZESSONNA 


twarzy. 
ze względu na swoje własne eskapady z szoferem, kuzy= 
nem i innymi kochankami. Niepokoiła ją tylko tajemnica, 
jaką dziewczyna otaczała imię i nazwisko uwodziciela. 

— Kim on może być, ten bezczelny człowiek, który 
sprowadził moją córkę z drogi cnoty? — zakrzyknęła. — 
Czy nie jest zazdrosnym Otellem, który zabija po kolei 
wszystkich swoich rywali? Najpierw Kirchoffa, a potem 
Lamolet'a? 

— Tak by na to wyglądało — jęknął hrabia, zasła- 
niając twarz dłońmi. I dlatego Ewunię to tak martwi. Za- 
zdrość jest chorobliwym uczuciem, nad którym powinno 
się panować tak, jak ja to w życiu robiłem. 

— Okropność szepnęła hrabina, wachlując się 
chusteczką. Ten szaleniec na oczach mojej córki popeł- 
nia zbrodnie. - 

Ale agentka śledcza widocznie innego musiała być 
zdania, gdyż wesoły uśmiech nie schodził z jej ust, kie= 
dy ponownie przebiegała list wzrokiem. Wreszcie sięgnę= 
ła spokojnie po drugą kopertę ze stemplem Cannes. 

— Czy mam i ten przeczytać szanownym państwu? 

— Bardzo panią o to prosimy. 

List pisany był w języku francuskim, bardzo energi-- 
cznym charakterem pisma. Zamiast podpisu czerniała tru 
pia główka ponad dwoma na krzyż złożonymi piszcze- 
lamt. 

„Szanowny panie hrabfo! , 

Córka państwa wróci, o ile państwo włożą fo walizki 
30 tysięcy franków i oddadzą wałizkę na przechowanie 
do bagażowni na Gare du Nord. Kwit należy przesłać po-. 
ste restante XVIII arrondissement pod inicjałami „30 ty- 
sięcy”, W razie gdyby szanowni państwo zawiadomili 
policję o moim liście, córka państwa tego samego dnia 
jeszcze życie zakończy, Dwa strzały w kark i koniec”, 

Agentka ostatnich dwóch zdań z pogróżkami postano”, 
wiła nie czytać. Podnosząc jednak wzrok z ponad listu, 
przekonała się, że hrabina iużby ich i tak nie mogła usły- 
szeć, ani się nimi zaniepokoić. Leżała w głębi klubowego, 
fotela, z głową osunięta na ramię i bezwładnie zwieszo- 
nymi rękami. 

Ona zemdlała — skonstałował hrabia, 
kojnym głosens i 
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W gruncie rzeczy wybaczałą córce ucieczkę 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 
__ Od kilku lat miasto prowadzi prace, ma- 
jące na celu uregulowanie wybrzeży oraz 
© charakterze porządkowym. Zlikwidowa- 
mo więc na odcinku od mostu Kierbedzia do 
mostu Poniatowskiego piaskarzy. Usunię- 
to ich również na wybrzeżu Solca — od 
mostu Poniatowskiego do parku Czemnia- 
kowskiego. Piaskarze przeniesieni zostali 
na Siekierki. Co się tyczy plaż i klubów 
Wioślarskich 
praskiej stronie na odcinku od mostu Po- 
niatowskiego do plaży Kozłowskich. W to- 
ku znajduje się akcja likwidowania dom- 
ków pływających — mieszkalnych. Domki 
te wybitnie szpecą brzegi Wisły. Usunięcie 
ich zależy w dużym stopniu od stanowiska 
zafządu wodnego. Interwencja w tej spra- 
wie Zarządu Miejskiego pozostała bez sku-; 
tku. Pływające domki znajdują się nieje-j 
dnokrotnie w stanie zagrażającym życiu 
ich mieszkańców, Piaskarze z Wybrzeża 
Gdańskiego zostaną przeniesieni na wy- 
brzeże golędzinowskie, Kluby į plaże znaj- 
dujące się na Wybrzeżu Helskim zostaną 
zlikwidowane. W ten sposób odsłonięty zo 
stanie widok z brzegu praskiego na zabyt- 
lkową część Warszawy — Zamek i Stare 
Miasto. W związku z porządkowaniem rze- 
ki przez Zarząd Miejski, znajdą się prawdo 
podobnie odpowiednie kredyty dla ostatecz 
nego uregulowania koryta Wisły w grani- 
cach Warszawy. 

cX 
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| W najbliższym czasie będzie ukończona 
udowa gmachu administracyjnego elektro 
wni miejskiej przy zbiegu ul. Tamki z Wy- 
brzeżem Kościuszkowskim. W końcu mar- 
ca wszystkie biura elektrowni z prywatnych 
domów zostaną przeniesione do nowego 
JEŻ 42 + 
gmachu. Własny gmach administracyjny 
elektrowni powstał dopiero po 85 latach 
istnienia elektrowni i to po przejęciu ele- 
ktrowni przez miasto. Gmach ten będzie 
ozdobą wybrzeża į jednym z fragmentów 
ałości budowli elektrowni na wybrzeżu, 
tőre również w najbliżych latach otrzyma- 
ja unowocześniony wygląd zewnętrzny. 
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~ Stan sanitarny dużej ilości posesyj oraz 
niektórych przedsiębiorstw, jak na przy- 
kład masarnie, fryzjernie, piekarnie itp. na 
terenie stolicy, uległ w ostatnich czasach 
znacznej poprawie. Jednak sprawa ta wy- 
maga stałej kontroli ze strony władz admi- 
nistracyjnych oraz miejskich organów sa- 
nitarnych, Nad akcją tą czuwa Komisariat 
Rządu, organami zaś, powołanymi do kon- 
troti sanitarnej w terenie, są komisje lustra 
cyjne z ramienia poszczególnych Starostw 
Grodzkich, lekarze powiatowi oraz miejscy 
lekarze sanitarni. Ostatnio wysunięto wnio- 
sek o zaprowadzenie ksiąg sanitarnych dla 
posesyj i niektórych przedsiębiorstw w 
Warszawie, w których władze notowałyby 
wydame zarządzenia, zmierzające do popra 
wy stanu sanitarnego obiektów. 


G. GRIEG. 


Przybysz zza morza. 


Helena nienawidziła sobót w tygodniu, 
fakt, że po pracy nie miało się co robić, ani 
z kim wyjść — nie był taki ważny. 

A zresztą wracając z magazynu do do- 
mu, była zbyt zmęczona, by się nad tym 
zastanawiać, Za to w sobotę! Już od połu 
dnia ogarnialo ją przeczucie bezużytecznoś 
ci i nudy. Nie miała nikogo, z kim mogła by 
się zabawić i spędzić niedzielne popołud- 
nie, 
| Nikogo, aż do chwili, gdy nadszedł list 
od Anny, Helena przeczytała go ze zdziwie 
niem dwa razy. 

— „Moja droga Helu, — pisała Anna, 
— nie przypominasz sobie zapewne mego 
brata, Ryszarda, ae to nic nie szkodzi, W 
sobotę ma on przyjechać z Indyj i spędzić 
swój urlop w Londynie. Ponieważ mnie 
właśnie nie będzie, a on tam nie zna ni- 
| kogo, może bedziesz tak uprzejma spotkać 
się z nim w hollu Hotelu Bristol, gdzie bę- 
| dzie cię oczekiwał o godzinie 5-ej po po- 
 łudniu? 
| Bądź tak dobra i zaopiekuj się bratem 
| twej przyjaciółki”. 
= Helena odłożyła list i zmarszczyła brwi, 
usiłując przypomnieć sobie, jak wyglądał 
Ryszard, brat Anny, którego widziała po 
raz ostatni, gdy miał lat 14-cie. Pamięć je 
| dnak zawiodła ją w tym wypadku. Wiedzia 
ła tylko, że był o 3 lata starszy od niej. 
= — Zresztą! pomyślała — to nie ma zna 


to zostały one usunięte poj 


Kr afeczki 
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POLITYCZNA BÓJKA. 


Ponieważ nie lubię histerii, ani histery- 
ków, nie przejmowałyby mnie zupełnie alar 
my wojenne, szerzone przez ludzi płochli- 
wych, panikarzy i... „paskarzy”, którzy cią 
gle coś komuś z tajemniczą miną szepczą 
na ucho, którzy zawsze „z najlepszego źró- 
dła“ posiadają cudowne, genialne „prywat 
ne informacje“, którzy zawsze wiedzą dużo, 
bardzo dużo więcej, niż się dzieje istotnie— 
otóż nie przejmowałbym się tym wszystkim 
gdyby w konsekwencji akcja tych panika- 
rzy nie biła po kieszeni nas, ludzi żonatych. 
Ostatecznie bowiem gdy panikarz zaczepia 
mnie na ulicy zapytaniem: „Co nowego?* 
— odpowiadam spokojnie: 

— Hm... nic, cisza, spokój. 

Ale sytuacja staje się poważniejsza, gdy 
człowiek, którzy właśnie dał żonie pienią- 
dze „na życie i na dom”, po przyjściu na 
obiad stwierdza, że na obiad są jakieś reszt 
ki od wczoraj. 

— Dlaczego nie ma dzisiaj przyzwoite- 
go obiadu? 

— Widzisz, mężusiu, musimy oszczę- 
dzać teraz, ` j 

— Dlaczego właśnie „teraz“, a nie wczo 
raj, albo jutro? 

— Bo ma być wojna, więc kupiłam so- 
bie dzisiaj tuzin jedwabnych pończoch, to 
chcę sobie to odbić na jedzeniu... 

— Po jakie licho potrzeba ci nagle tuzi 
ną jedwabnych pończoch?! 

— No wiesz! Mężczyzna, a taki nieprze 
zorny! Jak wybuchnie wojna, to gdzie do- 
stanę porządne jedwabne pończochy po ta 
kiej cenie? Nigdzie! Wolę więc teraz się 
zaopatrzyć, zamiast potem martwić się j na 
rażać cię na wielkie wydatki., 

I prawo powiada, że kobiety nie wolno 
Dić....! 

Gdyby jeszcze skończyło się na pończo 
chach! Ale następnego dnia zamiast kola- 
cji żona kupuje sobie „na zapas“ kombina- 
cję, zamiast obiadu — ma nowe pantofle, 
poniewaź pieniędzy jej nie wystarczą i tak, 
więc robi długi, a wszystko dlatego że pa- 
ru durniów robi „wojenne nastroje", że cho 
dzi po kawiarniach i opowiada „autentycz- 
ne“ wiadomości o odbywających się mar- 


Znajomy 


CZARNA RZEPA. 


szach, przematszach, zajmowaniach, ewa- 
kuowaniach, posuwaniach, cofaniach, ran- 
nych, zabitych, pancerkach, nalotach, podlo 
tach i diabli wiedzą co tam jeszcze taki skre 
tyniały mózg jest w stanie wykombinować. 


cienkich pończoch, więc zamiast uczciwej 


klajster, zamiast solidnej pieczeni wołowej 
— zacierki na mleku lub śledź z kartofla- 


 ————— e—a 


od wojennych alarmów są kawalerami i ro 
bią nam, żonatym, złośliwe kawały. Poza 
tym muszą wśród nich być właściciele skle 
pów spożywczych, którym zależy na wzmo 
żeniu obrotów. Zhisteryzowane madamy bo 
wiem zakupują już na wojnę wielkie zapa- 
sy, w postaci — 3 kg. ryżu i 5 kg. mąki. 
Aby uniknąć podobnych „zabezpieczeń na 
czarną godzinę“ we własnym domu uprze- 
dziłem lojalnie, że również kupię swój arty 
kuł pierwszej potrzeby na czarną godzinę, 
a mianowicie 10 litrów wódki, 10 litrów spi 
rytusu i 10 litrów koniaku. Dzięki temu 
mam spokój. 
POLITYKA. 

Gdyby Szczepan Rzepa i Jan Czarny tyl 
ko pili wódkę, nie byłoby tragedii. Ale 
spomniani przyjaciele lubili również dysku- 
sje polityczne. Owego dnia lutowego, w któ 
rym miała miejsce poniższa historia, Czat- 
ny zaproponował aby się złożyć na pół bu- 
telki wódki. Rzepa nie miał nic przeciwko 
tak szlachetnej propozycji i plan zrealizo- 
wano. Zakąski było mało, więc chłopaki 
szybko się pozalewały į — zaczęto upra- 
wiać o polityce krajowej i zagranicznej, Po 
nieważ przekonania były sprzeczne, dysku 
sja przemieniła się w bójkę. Ile wybito so- 
bie nawzajem zębów, dokładnie nie wiem, 
ale nazajutrz do sądu wpłynęły dwie skargi 
o pobicie. Czarnego przeciwko Rzepie i 
Rzepy przeciwko Czarnemu. 

Sąd Grodki, nie chcąc wzbudzać za- 
wiści między stronami, skazał zarówno 
Szczepana Rzepę jak i Jana Czarnego po 7 
dni aresztu z zawieszeniem wykonania wy- 


roku na trzy lata. i A 
erzy Krzecki, 


z ulicy 
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B okradł z biżuterii służącą. 


Z Częstochowy donoszą: 

Przed sądem grodzkim stawał w tych 
dniach 30-letni robotnik, Stanisław Wrza- 
Mik, oskarżony o to, że z chęci zysku zabrał 
w celu przywłaszczenia obrączkę złotą, 
pierścionek i 11 złotych, a;ólnej wartości 
61 zł. na szkodę służącej Marianny Moty- 
lowej. 


Oskarżony do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że Motylowa sama dawała mu 
pieniądze, a ostatnio pierścionek i obrącz- 
kę. Wszystko to dała mu w tym celu, żeby 
użyskał informacje co do możności otrzyma 
nia przez nią rozwodu. Po paru dniach Mo 
tylowa domagała się zwrotu obrączki i pier 
ścionka, lecz on nie mógł oddać, bo sprze- 


|dał je za 20 zł, jakiemuś nieznanemu czło- 


wiekowi. Na informacje o rozwodzie wydał 
5 zł., resztę zużył dla siebie, gotów jest je- 
dnak pieniądze zwrócić, gdy dostanie pra- 
cę. 

Poszkodowana Motylowa, licząca lat 47 
zeznała, że oskarżony zaczepił ją na ulicy 


czenia. Sądzę, że w holu Hotelu Bristol nie 
będzie, tak wielu młodzieńców w wieku 
lat 28, oczekujących samotnie. Poznam go 
na pewno od razu. i 

Jerzy Galler przestępował niespokojnie 
z nogi na nogę. Zniecierpliwionym wzro- 
kiem spojrzał na wiszący w hollu zegar, 
„Ależ to było zupełne wariactwo oczeki- 
wać punktualnego przybycia ze strony Ma 
riana, dzisiaj, gdy miał właśnie trening w 
klubie footbalowym. Zresztą, godzina 5-ta 
mogła doskonale oznaczać godzinę 5-tą i 
pół“. Rozmyślając w ten sposób, podniósł 
nagle oczy i spostrzegł jakąś młodą i ła- 
dną blondynkę, która stała o kilka kroków 
przed nim i przyglądała mu się bacznie. 

„Ona mnie najwyraźniej taksuje, pomy 
ślał Jerzy. Zastanawia się, czy warto, czy 
też nie?”, 

I spojrzał ną nią równie bezczelnie. 

Ona zaś myślała: „Wysoki, brunet, 
mniej więcej o trzy lata starszy ode mnie— 
nie ma wątpliwości, że to brat Anny". I skie 
rowała się odważnie w jego stronę. 

— Hallo! rzekła, oddawna pan tu już 
jest? 

Zdziwiona, zatrzymała się: on nie zda- 
wał się zupełnie być zadowolony ze spot- 
kania z nią. 

Co do Jerzego, to ten, po raz pierwszy 
w życiu, czuł się zahipnotyzowany agresy- 
wnym zachowaniem tej młodej dziewczyny. 
Prżyjrzawszy się jej bowiem, zauważył, że 
jest ładna i elegancko ubrana. Nie miałby 
nic przeciwko temu, żeby go widziano w 
mieście w jej towarzystwie. Aje cóż zą bez 


i pytał, gdzie mieszka, ale ona nic mu,nie 
odpowiedziała. W kiika dni później spotkał 
ją znów i pytał o to samo. Potem przyszedł 
do niej do kuchni i zabrał z pudełka leżące 
go na łóżku pierścionek, obrączkę į 11 zł. 


dzie z nim nie rozmawiała, Obrączkę i pier 
ścionek włożył zaraz na palec, a kiedy cacia 
ła mu je odebrać, zagroził, że ją kopnie, 
Na ostatek poszkodowana przyznaje, że 0- 
skarżony oświadczył jej, iż po uzyskaniu 
rozwodu ożeni się z nią. 

Chlebodawczyni poszkodowanej, Anna 


od Motylowej o zabraniu jej przez oskarżo 


tym czasie w mieszkaniu nie było. Oskarżo 
nego widziała w kuchni dwa czy trzy razy; 
przychodził do Motylowej. Mówił on jej 
(Śświadkowi), że chce się z Motyłową żenić. 
Pewnego dnia Motylowa pożyczyła od niej 
50 gr. dla oskarżonego. 

Nie ulega wątpliwości, że Motylowa zna 


czelność! Trzeba będzie dać jej dobrą na- 
uczkę! 

Wziął więc. ją bezceremonialnie pod rę- 
kę i wyszli na ulicę. Obok był gmach kino- 
teatru. 

—Wejdziemy? zapytał. 

Sądził, że ton jego głosu był wystarcza 
jąco lekceważący. On, Jerzy Galler, poka- 
że tej bezczelnej dziewczynie, że ta gra nie 
prowadzi do niczego. 

Usiedli w ciemnościach obok siebie i 
Jerzy poczęstował swą towarzyszkę papie 
rosem, Helena była wielce zadowolona z ta 
kiego spędzenia czasu, Widocznie mu się 
bardzo nie podobałam, bo patrzy na mnie 
tak wrogo. W kinie przynajmniej nie po- 
trzeba mówić. Jak to dobrze! Nie wiedzia- 
łabym, o czym z nim rozmawiać — myśla- 
ła, 

Jerzy przygiądał się swojej towarzysz- 
ce i zauważywszy, że jest bardzo ładna „roz 
krochmalił* się nieco. Nad program wyświe 
tlano groteskę rysunkową i Jerzy śmiał się 
szczerze, błyskając białymi zębami, które 
wydawały się jeszcze bielsze w jego opalo 
nej twarzy. Nie wiedział o tym, że tylko 
swej opaleniżnie, tak bardzo podobnej do 
„ indyjskiej“ zawdzięczał, że ta młoda oso 
bą siedziała obok niego. 

Po wyjściu z kina porwała go znowu 
złość na widok rzekomej „bezczelności” 
nieznajomej, która nawet nie starała się wy 
tłumaczyć ze swego zachowania. „Pomimo 
niewinnego wyglądu —musi to być wyra 
finowana „naciągaczka* pomyślał. 


Kasjer kolejowy 


A ponieważ dia żony wojna — to brak 


grochówki na wędzonce jest jakiś wodnisty 


mi. Mam wrażenie, że wszyscy ci panikarze 


Wr 84 


sfałszował liste płacy. 


Z Wilna donoszą: 

Posiedzenie nowogródzkiego Sądu Okrę 
gowego na sesji wyjazdowej w Baranowi- 
czach. Ławę oskarżonych zajmuje b, kasjer 
stacji Baranowicze - Poleskie, 44-letni Ma- 
rian Witenberg, pod ciężkim zarzutem sfał 
szowania listy płacy i przywłaszczenia za- 
siłków dla pracowników w sumie 185 zł. 

Witenberg, pracujący już 20 lat na sta 
nowisku kasjera kolejowego, został przed 
dwoma laty za drobne uchybienia natury 
formalnej przeniesiony z Pińska do Bara- 
nowicz. 

Wileńska Dyrekcja PKP poleciła kasie 
kolejowej w Baranowiczach wypłacić 7 pra 
cownikom kolejowym 210 zł. tytułem dora- 
źnych zapomóg według nadesłanej listy 
płacy. 

Kasjer Witenberg postanowił przywła- 
szczyć sobie powyższe zasiłki w zupełnie 
prosty sposób. Na liście płacy sfałszował 
podpisy, kwitując odbiór pieniędzy 6 pra- 
cowników, siódmego zaś — Węcławskiego 
— wezwał i wypłacił mu przypadający za- 
siłek 25 zł. Jednocześnie prosił by Węcław 
ski był świadkiem likwidacji listy płacy i jej 
zwrotu Dyrekcji PKP. W ten sposób 185 
zi. poszło do kieszeni kasjera. 

Machinacja wyszła na jaw. Po wszczę- 
ciu dochodzenia i przyjeździe specjalnej ko 
misji wileńsk. Dyrekcji PKP Witenberg 
przywłaszczone pieniądze zwrócił. 

Na przewodzie sądowym  Witenberg 
przyznał się do zarzuconego mu przestęp- 
stwa i na pytanie przewodniczącego dla cze 


RADIO-KĄCIK. 


SOBOTA, 25 MARCA. 
Warszawa | (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Historia o ziem 
nych ludkach* — z ilustracją muzyczną 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 


ozgłośni Katowickiej 
16.00 PZ zakadowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika literacka 
16.35 Sonaty skrzypcowe 
17.10 Kieszonkowa latarka elektryczna — pogadanka 
17.20 Koncert muzyki religijnej — z wa 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja dla Połaków za granicą 
19.10—19.15 Przerwa 
19.15 Koncert w wykonaniu orkiestry radiowej — 
transmisja z i 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadontości spor- 
tówe oraz Nasz program na jutro 
21.07 Koncert orkiestry Rozgłośni Poznańskiej 
W przerwie o g. 21.30: Piosenki śpiewa M. 
Fogg s 
22.20 Godzina niespodzianek 
22.55 Przegląd prasy 


Nigdy przed T, niej nie był io rozwo-, 23% Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego j 


komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.15—23.55 Muzyka rozrywkowa į taneczną — płyty 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14,00 Koncert rozrywkowy — z Katowic 
14.50 Łódzkie giełdowe i odezyiznie 
programu 
18.00 Poradnik sportowy dla robotmików 


wiadomości 


Markiewiczowa zeznała, że dowiedziała się | nA wakacje a 
) a EJ. ‘1CM | 22.55 Wiadomości bieżące 
nego pierścionka, obrączki i 11 zł. Jej W; 


23.05 Zakończenie audycyj 


ła oskarżonego, który obiecywał jej małżeń 


stwo, przedstawiając się za kawalera i łu-; 
dząc ją, że uzyska dla niej rozwód. 

Sąd skazał Stanisława Wrzajika na 4 
miesiące aresztu. 


siebie w małym barze i Jerzy, zamówiwszy 
kolację, rzekł do Heleny: 

— A teraz proszę, niech mi pani opowie 
coś o sobie! 

Mioda dziewczyna poczęła szybko opo 
wiadać swoje dzieje od 10-go roku życia 
(bo przed tym przecież mieszkali w jednym 
domu). Chciała go zabawić i zmusić do 
zmiany wyrazu twarzy, który mówił o ironii 
i lekceważeniu. 


Opisywała Jerzemu komiczne historyjki 
z życia klientek magazynu, swoich koleża- 
nek. Ten dziwny chłopak ani myślał jednak 
zmienić swego zachowania, Wpatrywał się 
w nią niedowierzającym wzrokiem z uśmie 
chem ironii na ustach. 

Po kolacji odprowadził ją do domu, i 
stanąwszy przed bramą, zapytał: 

— Czy zaprosi mnie pani na szklankę 
herbaty? 


Fielena pomyślała, że nie wypada zu- 
pełnie, by go przyjmowała w swym pokoju 
o godzinie 10-ej wieczorem, Ale podobał 
jej się szalenie, a zresztą.. był to przecież 
brat Anny, nie mogła mu więc odmówić. 

„A więc nie mydiłem się“ myślał Jerzy, 
wchodząc na schody „niepotrzebnie się za- 
stanawiałem tyle czasu”. 

Helena otworzyła kluczem i weszła do 
pokoju. 

Nie zdążyła jeszcze zapalić światła, gdy 
Jerzy chwycił ją w objęcia i zaczął brutal- 
nie całować. Wyrywała się ze wszystkich 
sił i wreszcie zdołała się oswobodzić, Wy: 


Zabrał ją na kolację, Usiędli naprzeciw biegła do sieni, wołając 
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go to zrobił — odpowiedział: — „Dziś sam 
nie mogę sobie uprzytomnić, co się wów- 
czas ze mną stało“, Tłumaczył się ponad to 
tym, że ze względu na ciężką chorobę żony 
znalazł się w trudnych warunkach material 
nych. 

j Sąd zbadał szereg świadków dowodo- 
wych i odwodowych. 

Prokurator wskazując na okoliczności 
łagodzące prosił o łagodny wymiar kary — 
2 lat więzienia. 

Po dłuższej naradzie sąd skazał Witen- 
berga za sfałszowanie podpisów i przywła 
szczenie zasiłków po 1 roku więzienia, wy 
mierzając karę łączną — rok więzienia Z 
pozbawieniem praw na lat 5. — W moty- 
wach przewodniczący podkreślił, że wzię- 
te zostały pod uwagę okoliczności łagodzą- 
ce: dobra opinia oskarżonego, długoletnia 
służba oraz szczere przyznanie się do winy. 
SZWECJĘ: Ta a TZN TT? ATE FIE Z PRIORZĄ 


NIEDZIELA, 26 MARCA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


* 145 Pieśń „Ave Maria" 
1.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła M.B. Zwy. 
<ięskiej w Łodzi 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
11.45 Przegląd czasopism 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek symfoniczny (transmisja z sali Sta- 
rego Teatru w Krakowie) 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 Przegłąd kulturalny 
13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Poznańskiej i in. 
14.40 Wszystkiego po trochu — audycja dła dzieci 
15.00 Audycja dla wsi 
16.30 Utwory skrzypcowe — z Gdyni (przez Toruń) 
16.50 Konferencja wielkopostna — z Wilna 
17.05 Jak pracuje teatr we Lwowie? — montaż ra- 
diowy (ze Lwowa) 
17.35 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 
z sali Hotelu „Bristol“ 


W przerwie około g. 18.25: Chwila Biura 
Studiów 
19.25—19.30 Przerwa 
19.30 Transmisja ną Wystawę Światową w Nowym 


Jorku: 
PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA R. P. prof. 
IGNACEGO MOŚCI GO, 
Przemówienie komisarza pawilonu polskiego Ste. 
fana Roppa, 
Hymn narodowy, 
Koncert muzyki polskiej w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej i chóru P. R. i in. 

20.00 Muzyka lekka z płyt 

20.15 Audycje informacyjne: Zbiorowe wiądomości 
sportowe z: Rozgłośni: P. R, Przegląd polityczny, 
Dziennik. wieczorny. (20.40), Wiadomości me- 
teorologiczne, Tygodnik dźwiękowy oraz Nasz 
program na jutro 

21.20 Recital śpiewaczy 

21.50 „Kącik dla melomanów“ — wesoła audycja 
(z Katowie) 

22.30 Potpourri z operetek Lehara w wykonaniu or- 
kiestry Rozgłośni Lwowskiej 

23:00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Rozmaitości muzyczne — płyty 
9.10 Odczytanie programu 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z pły 
13.05 „Tajemnicze podwórko“ — opowiadanie dla 
leci 
14.40 Rezerwa muzyczna 
15.00 Audycja robotnicza 
16.00 Akademia sportowo . literacka z okazji wy. 
stawy sportowej w Łodzi 
19.25—19.30 Przerwa 
na "ja na wystawę światową w Nowym 
orku 


20:00 Na horyzoncie łódzkim — felieton 


20.10 Wiadomości sportowe lokalne 
23.05 Zakończenie audycyj 


— Proszę wyjść natychmiast!! Jak pan 

śmie, ordynarny chamie! 
Oparła się o ścianę obok skrzynki poczto- 
wej i zauwążyła czerwony papier zamknię 
tej w niej depeszy. Wyjęła ją śpiesznie i 
przeczytała: „Dziś przyjechać nie mogę. 
Przepraszam. Ryszard“. 

Stała, zdumiona, nie mogąc nic zrozu- 
mieć, Jerzy wyszedł również z mieszkania 
i przez ramię przeczytał depeszę. 

— Nic nie rozumiem, rzekł. 

Kto pani jest właściwie? 

— A kim pan jest?.. zapytała Helena. 

— Jerzy Gallar do usług. 

Przepraszam panią za moje zachowanie 
ale pani tak obcesowo da mnie podeszła... 


Helena zaczęła się śmiać do rozpuku. 


Zapaliła światło w mieszkaniu i popro- 
Siła Jerzego, by wszedł po raz drugi. Opo- 
wiedziała mu potem historię o przyjeździe 
brata przyjaciółki, która była przyczyną nie 
porozumienia. 

„Rozmawiali długo. Wreszcie gdy mło- 
dzieniec miał już opuścić mieszkanie Hele- 
ny, zapytał, zmieszany. 

„— A czy.. jutro, zechciałaby pani 
pójść ze mną na kolację? 

Helena spojrzała na niego wzrokiem roz 
iskrzonym radością. 

— Z przyjemnością, przybyszu z Indyj! 
odpowiedziała, 

Wiedzała już, że znalazia nareszcie tē- 
Bo, wymarzonego, przyszłego swego mę””. 


M. J. 
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ol mpiada sportowa 


brugie Igrzyska Sportowe Polaków z Za- 
dagicy odbędą się w dniach 23—27 lipca w 
„rakowie. Dokładny program igrzysk obejmuje 
rawie wszystkie dziedziny sportu, a więc pił- 

nożną, lekkoatletykę, kolarstwo, boks, gry 
portowe, pływanie. 

Program ogómy zawodów przędstawia 
"astępująco: 

Dnia 20 lipca — przyjazd do Krakowa 

Dnia 21 i 22 lipca — badanie lekarskie. tre- 
+4 1 zwiedzanie zabytków Krakowa 

Dnia 238 lipca — uroczystość 

»vsk 1 pierwsze rozgrywki 

Dnia 24, 25 i 26 lipca — zawody we wszy- 
"ich dziedzinach sportu 

Dnia 27 lipca — zakończenie zawodów i zam 

‘scie Igrzysk 

Dnia 28 lipca — wyjazd zespołów na wycie 
ki po Polsce 

Dnia 29 pca i 1 sierpnia — spotkania spor- 
owe w różnych miastach Polski 

Dnia 2 sierpnia — powrót do Krakowa 

W dniach 4—5 sierpnia zawody w lekkoatle 


się 


otwarcia 
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+AJMILSZA IMPREZA. 


Polaków z zagranicy. 


tyce, grach sportowych i pływaniu między re- 
prezentacją Polonii zagranicznej wyłonionej w 
czasie Igrzysk a reprezentacją Polski 

W dniach 5—6 sierpnia — udział uczestni- 
ków Igrzysk w trzecim zlocie młodzieży pol- 
skiej z zagranicy i w uroczystościach 25-'ecia 
wymarszu z Oleandrów pierwszej kompanii Ka- 
drowej 

Dnia 7 sierpnia — dalsze zwiedzanie Krako 
wa i wyjazd, 

Reprezentacja piłkarską Polaków z zagrani- 
cv rozegra w dn. 5 sierpnia mecz z reprezen- 
tacją Polski w Katowicach, w dniu zaś 5 i 6 
sierpnia odbędzie się w Krakowie mecz lekko- 

"etyczny Polska — Emigracja. 

Termin zgłoszeń do Igrzysk upływa 30 
czerwca br. W pływaniu, 'ekkoatletyce i kolar 
stwie wyznaczone zostały minima. Spodziewa- 
ny jest udział drużyn z kilkunastu państw. 

Kraków sportowy czyni już odpowiednie 
Przygotowania do tej wielkiei imprezy. Miej- 
ski stadion sportowy — jak już informowaliś- 
my — mowe inwestycje sportowe. 


——00)0—— 


Bziśw hali 


EEE Program na dw: dni. MEEN 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro prze- 
widuje w Łodzi następujące imprezy sporto- 
weż 


SOBOTA: 

— Piłka ręczną, W hali sportowej w par- 
ku im. Poniatowskiego o godz. 18: otwarcie 
zawodów w siatkówkę żeńską i koszykówkę 
męską o nagrody Kierownika Okręgowego Urzę 
du oraz pierwsze mecze. 


NETED ZEEL A3 

— Pitka nożna. Boisko Wimy o godz. 11 
przed poł, mecz o mistrzostwo klasy A: Wima 
— UT ib, poprzedzony przedmeczem rezerw. 
Mecze towarzyskie: boisko SKS o godz. 15.30: 
SKS — Hakoah; boisko Widzewa o godz. 15.30 
Ziednoczone — Makabi, poprzedzony przedme- 
czem; boisko Sokoła przy ul. Tylnej 7 o godz. 


sporiowej... 


15.30; Sokół (Łódź) — Concordia (Piotrków); 
w Pabianicach na boisku Sokoła: o godz. 1l 
przed poł.: Burza — ŁISG i o godz. 15.30: 
Sokół (Pabianice) — Reprezentacja szko!na. 
Piłka ręczna. W hali sportowej w par- 
ku im. Poniatowskiego od godz. 9.30 rano dal- 
sze mecze w siatkówkę żeńską i koszykówkę 
męską o nagrody kierownika Okręgowego Urzę 
du WF i PW i od godz. 16 turniej piłki ręcznej 
drużyn męskich przy udziale WKS (Żoliborz), 
organizowany przez KS Znicz. W sali Polskiej 
YMCA od godz. 11: dalsze mecze piłki ręcz- 
nei o mistrzostwo łódzkich szkół średnich. 

— Wystąwa Sportowa. W ani Państwowei 
Szkoły Techniczno-Przemystowej przy ul. Że- 
romskiego 115 o godz. 15,45 otwarcie wystawy 
sportowej, poprzedzone akademią sportowo - 
literacką. 


Sport w kilku słowach. 


Jutro, w niedzielę 26 bm odbędą się w 
Pabi?micach w sali kina „Luna“ o godzi- 
nie li-ej przed joi zawody bokserskie klu 
bów „dzikich“ Kruszeender — Radogoszcz 
Drużyna radogoska wystąpi w składzie* — 
Piechota, Wesoływski, Tam, Cymer, Czter 
nasty, Kasielski, Szych i Górczyński, zaś 
skład KE będzie. aastępujący:, Jarmakow 
ski, Grambo;,-FTeli$k, Kubiak, Mańkowski, 
Ruszer, Tachuła, i Kilański. Radogoszcz 
pokonał ub. niedzieli drużynę Związku Re 
zerwistów (Koło 4) 11:5. 


Bezpośrednio po meczu Radogoszcz - 
KE odbędą się zawody bokserskie między 
szkolne o mistrzestwo szkół pabianickich, 
organizowane przez Koło Wychowawców 
Fizycznych w Pabianicach. 

Oiwarcie seżuiv sportowego Tur któ- 
re miało się odbyć ub. niedzieli odbędzie 
się w dniu jutrzejszym o godz. 16-ej w 
lokalu klubowym przy ul. Południowej 28. 

W ramach uroczystości zostaną wrę- 
czone dyplomy zasłużonym członkom klu 
bu. 

— Do zakończenia całkowitego druży- 
nowych mistrzostw zapaśniczych okręgu 
łódzkiego pozostały do rozegrania jeszcze 
niektóre mecze. Mecze te będą już w 
dniach najbliższych wyznaczone przez za 
rząd ŁOZA. 


Jak urządzić ogród? 
Ciekawy ocdczył. 

W osiedlach podmiejskich ogród jest nie 
tylko miejscem, gdzie rosną drzewa, wartzy- 
wa itp., jest on zarazem niejako przedłuże- 
niem naszego mieszkania. Latem spędzamy 


tu mianowicie większą część dnia, toteż nie, J0) y peki AM 
, związku z konferencjami, toczącymi się po- 
„między armatorami, a pracownikami por- 


jest rzeczą obojętną, jak on bę 
jakie rosnąć będą tu krzewy, 
znajdować się będzie ścieżka, 
nik a gdzie drzewa owocowe, 
estetycznie urządzony, trzeba pomyśleć nie 
tylko o jego należytym rozplianowaniu w za- 
leżności od kształtu ogólnego, ale zarazem 
o gatunkach roślin, które w tym ogrodzie ma 
my sadzić. Zagadnienie to nie jest tak proste 
jakby się zdawało, gdyż wygląd całości zale- 
żeć będzie od warunków gleby, nawożenia, 
od konfiguracji terenu, od jakości wystawy 
spciecznej itp. Istnieje wiele możliwości, ab 
nawet na małym terenie i przy szczutych 
środkach finansowych ogród nasz wyglądał 
pieknie, Trzeba jednak z tym zagadnieniem 
dcikładnie się zaznajomić, gdyż nie wystar- 
czą tu jedynie najlepsze chęci. Jak to zro- 
bić, kiedy wykonywać prace, i ile to kosztuje, 
o tym powie nam w niedzielę, dnia 26 mar- 
ca o godz, 3-ej po poł. p. Janina Adamowi- 
czówna w swym odczycie p. t.: „Jak urzą- 
dzić cgród pożyteczny i piękny“. Odczyt wy- 
głoszóny zostanie w Rudzie abianickień w 
sali T-wa „Resursa* przy ul. Staszica 123 
(przystanek Ł. W. E, K. I „Marysin”), 

Należy wspomnieć, że prelegentka zna- 
ną jest w m, Łodzi nie tylko ze swoich facho- 
wych wiadomości z tej dziedziny, lecz także 
posiada dużą wiedze praktyczną, toteż Za- 
rząd Towarzystwa Ogradów Przydomowych 
nie wątpi, że członkowie T-wa jak również i 
inni właściciele ógrodów przybędą sami i za- 
rhęcą również swoich sąsiadów do wysht- 
chania tego odczytu, A więc niedziela 26 mar 
ca godz. 15-ta po poł. sala „Resursy* ul. Sta 
szicą 131, Marysin. 


dzie wyglądał 
kwiaty, gdzie 
dzie warzyw- 


| szer i Raabe: 


by ogród był | 


— W niedzielę odbędzie się w War- 
szawie doroczne walne zgromadzenie Pol 
skiego Związku Motocyklowego Na zebra 
niu tym łódzki spert motocyklowy będzie 
dość licznie reprezentowany. 

Z ramienia tJn.on Touringu wyjeżdża 
delegacja w skłaczie pp. Rode, Gnezel, Fi 

Łódzki Klub Motocyklowy reprezento- 
wać będą pp. Wróblewski i Szałkiewicz, 
wreszcie ŁKS którego sekcją motocyklo- 
wa zapowiada bardziej ożywioną działal- 
ność w tegoroczrym sezonie wysyła dele 
gacjż w składzie inż, S. Kowalski, Nowic- 
ki i Włodzimierski 

— Znany obrońca  Union-Touringu, 
Strzelczyk został przez Wydział Gier i Dy- 
scypliny ŁOZPN zdyskwalifikowany za 
przewinienia na zawodach z KP Zjednoczo 
ne, Dyskwalifikacja Strzelczyka upływa z 
dniem 2 kwietnia. Tym samym Strzelczyk 
nie będzie mógł brać udziału w pierw- 
szym meczu ligowym przeciwko Warcie w 
Poznaniu. 

ET OPT TAZEWOPPCJTIEKE POSPR"NO O I BIE LT I.Y 


REZERWIŚCI KU CZCI WODZÓW. 

Istniejące na terenie miasta Łodzi 22 Koła 
Związku Rezerwistów zorganizowały w swych 
świetlicach uroczyste akademie z okazii imie- 
nin Nacze'nego Wodza Marszałka Edwarda Śmi 
-łego - Rydza oraz poświęcone pamięci Odno- 
wiciela Polski Wielkiego Marszałką Józefa Pił- 
sudskiego. 


nun ME OKAY 


Polska — Niemcy. 


Przed meczem bok 


Sfery bokserskie Niemiec oczekują z wiel- 
kim zainteresowaniem bokserskiego meczu pań 
stwowege Polska — Niemcy, rozgrywanego 
"przez drużyny juniorów. Mecz ten odbędzie 
|się, jak wiadomo, w dn. 9 kwietnia w Pozna- 
„niu. Skład drużyny niemieckiej nie jest jeszcze 
znany, natomiast co do składu Polaków infor- 
mują, że wystąpi on w następującej kolejności: 
Jarnuszewski (Toruń), Bazarnik (Poznań), Mar 
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serskkim juniorów. 


cysiak (Inowrocław), Gorączniak (Poznań), Sob 
czak (Poznań), Kotkowicz (Łódź), Szymrok 
(Tczew) i Dresler (Łódż). Skład drużyny nie- 
mieckiej ustalony zostanie po mistrzostwach 
bokserskich Rzeszy. 

Jak wiadomo, w drużynach juniorów mogą 
brać udział iedynie ci zawodnicy, którzy ani 
razu nie reprezentowali barw państwa w me- 
czu międzypaństwowym, 


0 większą ciągłość w pracy. 


Konferencja kierowników sekcyj lekkouiletycznych 


W lokalu Ł. O. Z. L. A. odbyła się za- 


dynie cztery kluby: ŁKS., Kruszender, So 


powiedziana konferencja kierowników sek| kół i Union Touring. 


cji lekkoatletycznych poszczególnych klu- 
bów z prezydium zarządu ŁÓZLA, 
Omawiano sprawy związane z nadcho 
dzącym sezonem. 
Na konferenci’ reprezentowane były je 


EAT E UT PARE VEEE JST WED 


WYNIKI DWU SPOTKAŃ 
o mistrzostwo Poiski w koszykówce męskiej 


j W piątek wieczorem roz- 
poczęły się w Warszawie finałowe rozgrywki o 
mistrzostwo Polski w koszykówce męskiej. Do 
tych rozgrywek stanęły 4 drużyny. Cracovia, 
KPW, Foznań, warszawska Polonia i lwowski 
AZS. Pierwszego dnia rozegrano dwa mecze. 
Poznański KPW wygrał z Cracovią 47:27 
Se a Polonia zwyciężyła AZS Lwów 82:25 

:10), 


DRUŻYNA HOLENDERSKA ZAPROSZONA 

do Berlina, 

W najbliższym czasie holenderska reprezen 
tacia piłkarska zostanie zaproszona do Berlina 
ce'em rozegrania pierwszego, po wznowieniu 
stosunków sportowych, meczu niemiecko - ho- 
lenderskiego. 


NOWY REKORD AMERYKI 
w rzucie oszczepem. 

W zawodach  'ekkoatletycznych o mistrzo- 
stwo Kalifornii Peoples ustanowił nowy rekord 
Ameryki w rzucie oszczepem, osiągając 71.36 
metrów. 


Reszta klubów nie wykazała należytego 
zainteresowania, 

Przedstawiciile klubów wskazali aa 
potrzebę zajęcia wszystkich wolnych je- 
szcze terminów rozmaitymi zawodami by 
w ten sposób nadać pracy większą cią- 
głość. 

W okresie sezonu ŁOZLA prowadzić 
będzie dla wszystkich zawodników trenin 
gi dwa razy tygodniowo na boiskach ŁKS 
i KP Zjednoczone które poprowadzi mgr. 
Radwański by n':zymać zawodników w 
należytej formie. 


ODWOŁANIE ZAWODÓW LEKKOATLETYCZ- 
NYCH w POZNANIU. 

Projektowane zawody lekkoatletyczne na za 
kończerńie obozu dla biegaczy w Poznaniu nie 
doidą do skutku, Obóz zakończył się w piątek 
wieczorem, a w sobotę wszyscy roziadą się do 
swych domów. 

I W ŁODZI. 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku Lek 
koatletycznego ze względu na rozmokły teren 
biegi otwarcia sezonu zapowiedziane na nie- 
dzielę 26 bm. (z bolską ŁKS-u) odwołał. W 
przyszłą niedzielę 2 kwietnia, zgodnie z katen 
darzykiem, odbędą się biegi na przełaj o mi- 
strzostwo okręgu, które zainauzurują właściwy 
sezon lekkoatletyczny w Łodzi. 

Pożądanym byłoby ażeby przed tymi biega 
mi kluby przeprowadziły trening swych zawod 
ników na powietrzu. 


6złotych za uszycie sukni 


Spółdzielnia bczrobolnych krawcowych 


Z Poznanią donoszą: 

Bezrobocie, które boleśnie dotknęło 
szeregi rzemieślniczek kobiecych, dopomo 
gło jednak z drugiej strony do wyzwole- 
nia się twórczej inicjatywy jednostek. — 
Najpopularniejszym chyba wśród kobiet 
rzemiosłem jest krawiectwo. 

— Krawcowa zawsze znajdzie pracę 
podobnię jak modniarka lub fryzjerka — 
zwykło się mawiać, 

Dużo w tym prawdy, ale tylko do pew 


nych granic, cóż bowiem ma robić pra-' 


cownica krawiecka dotknięta bezrobociem, 
która nie posiada własnej maszyny do szy 


się do pomocy chałupniczki, Szyje się wszy 
stko: bieliznę osobistą i pościelową, su- 
kienki kobiece itp, Ceny za bluzkę 2.50, za 
suknię 6 do 12 zł itd. Trudno je wymie- 
niać, bo to nie ogłoszenie handlowe. | 
Początki były oczywiście trudne. Że- 
by przetrwać, pracowano przez szereg tý- 
godni darmo. Dwukrotnie trzeba było zmie 
niać lokal a nie brak też trudności z ze- 
wnątrz. Pewne sfery, którym nie w smak 
był rozwój placówki spółdzielczej nie za- 
wahały się rzucać na nią najgorszych po- 
« dejrzeń. I dzisiaj jeszcze nie brak kłopo- 
i tów, spowodowanych w pierwszym rzędzie 


| 


i 


„ Najważniejsze są 


m i 


cia, odpowiednich funduszów na założenie | brakiem doświadczenia. N DATE. SĘ 
własnego warsztatu. Pomyślało swego czaj Plany na przyszłość: spółdzielnia dzisiaj 
su nad tą kwestią grono osób dobrej woli, Pracując ma zwykłe zaówienią detalicz- 
i oto powstała w Poznaniu pierwsza ko-| 1e, marzy © tym, by przeksziałcić SIĘW 
bieca spółdzielnia krawiecka pt. „Praca“ warsztat hurtowy. Ogromnie dużo na tym 
z z $ è S Ą = ) 16 ie 3 -Ohieni (e 
Lokal spółdzielni znajduje się obecnie przy, Polu jest jeszcze do zrobienia. Około 90 
ul. Przecznica nr 12. Przez parterowe Proc. hurtowych wytwórni konfekcji dam 
okna widać postacie schylone nad maszy- Skiej w Polsce jest jak wiadomo w rę- 


nami. 


Spółdzielnia liczy w chwili obecnej 18 
udziałowców i kierownictwo czyni stara- 
nia, by liczbę tę powiększyć. Ilość pracow 
nic na razie nie jest stała: zmniejsza się ją 
lub zwiększa w miarę zamówień. Gdy na- 
wał pracy jest bardzo wielki, przyjmuje 


66 zawodów na jednym siaiku 


Stewardessy mni 


Ostatnio przez kilka dni przebywał w 
Gdyni główny inspektor pracy Klott w 


i towymi i okrętowymi w sprawie zmiany wa 
runków pracy, a ściślej mówiąc podwyżek. 
' Postanowiono zasadniczo przedłużyć umo- 


iwẹ na dalsze trzy lata. Natomiast nie uzgo 


| 
| 


dniono kwestii zapłaty za godziny nadlicz- 
bowe służby hotelowej na statkach pasa- 
żerskich oraz wysokości stawek poszcze- 
gólnych kategoryj pracowników w tym 
dziale. 

| Może nie wszyscy zdają sobie sprawę z 
jtego, że na wielkich statkach transatlan- 
tyckich jest zatrudnionych szereg osób, re- 
| prezentujących kilkadziesiąt bo aż 66 za- 
wodów. jednych praca jest cięższą — dru- 
gich lżejszą, jedni są lepiej drudzy gorzej 
płatni. Uzgodnienie tych spraw i podcią- 
gnięcie ich do normy obowiązującej w do- 
brze zorganizowanyca morskich państwach 
jest przedmiotem rokowań. 

Najwięcej stosunkowo wie szersza pu- 
bliczność o zawodzie stewardessy, pełnią- 
cej funkcje t, zw. „pomocnicy domowej“ 
ną statku. Stewardessy na statkach pol- 
skich rekrutowały się dawniej z rozma- 
,itych sfer spolecznych. Nie brakło wśród 
nich studentek uniwersytetu i nauczycielek, 
| które nie mając środków na luksusowe po- 
dróże — w ten sposób przynajmniej pra- 


eżle zarabiają.) 


gnęły poznać egzotyczne kraje. Nieraz pra- 
ca ta była bardzo przykra, Należy bowiem 
do niej nie tylko sprzątanie pokoju hotelo- 
wego, jakim jest kabina pasażerów, lecz i 
„zacieranie śladów* po morskiej chorobie, 
na którą niektórzy dość zapadają oraz zno- 
szenie humorów nuworiszów i ich kapryś- 
nych połowic. 

Normalnie na statkach polskich zatru- 
dnionych bywa 130 — 150 stewardess, sze- 
fem icn jest ochmistrz danej klasy. Każda 
z nich ma przydzielonych sobie dwadzie- 
ścia kilka kabin. Mieszkają w specjalnym 
kubryku, jadają w osobnej messie. Rekru- 
tują się przeważnie z zawodowych kelne- 
rek, kucharek, a także żon i sióstr i córek 
marynarzy. Stewardessa zarabia zazwyczaj 
około 90 zł. miesięcznie poza całym utrzy- 
maniem. 


Datki od pasażerów przynoszą jej od 
100 — 300 zł. przeciętnie, w niektórych 
wyjątkowych wypadkach jak np. podczas 
większych wycieczek zagranicznych — 
znacznie więcej. Obecnie wymaga się od 
stewardess specjalnego zawodowego prze- 
szkolenia, które otrzymują w Gdyni, toteż 
składanie podań przez młode osoby z za- 
plecza jest zupełnie bezcelowe. 

„Rynek stewerdessowy* jest nasycony 
całkowicie w gdyńskich kołach rodzin ma- 
rynarzy. 


——— 


kach żydowskich. 
OA TERI E 2 zg za "na I EEN S 
TEATR MIEJSKI, Śródmiejska 15, 


Dziś w sobotę o godz, 8.30 wiecz. premiera nie 
zwykiej, rozgrywającej się na kilku płaszczyznach ko 
medii Achardą „Korsarz* w reżyserii dyr. Leona 
Schillera. Udział w widowisku tym biorą między in 
nymi: Ludwiżanka, Krasnowiecki, Hańcza, 
Wroncki, Bończa, Kondrat, Arnoldt, Szczęsna, Nowo 
sielski, Malinowski, Żeromska i Czerwiński, Dekora 
cja O. Axera, Z abonamentów — ważne tylko premie 

, rowe, 
Premiera „Korsarza* powtórzona będzie w nie- 
| dzielę o godz. 8.30 wiecz. 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. bezwzględnie 
ostatnie powtórzenie „Naszego Miasta“. Abonamenty 
na oba te przedstawienia nieważne. 


TEATR POLSKI Cegielniana 27, 
Dziś w sobotę o godz. 4+ej popoł. „Majster i cze 
ladnik* oraz „Marcowy kawaler“ w abonamencie 
szkolnym. i 
Dziś o godz. 8.30 wiecz, oraz w niedzielę dwu 
krotnie o godz, 4.ej popoł. (zamiast „Subretki*) oraz 
o godz. 8.30 wiecz. ostatnie powtórzenie wybornej 
| komedii Birabeau „Matką natura* w reżyserii dyr. 
| Hugona Morycińskiego. 
TEATR DLA DZIECI. 
W sali Teatru Geyera, Piotrkowska 295, 
w niedzielę, dnia 26 marca rb. o godz. 4 pp. 
i 6 wiecz, wystawiona będzie dla naszych 
milusińskich czarodziejska bajka ze śpie- 
wami į tańcami w 8-miu obrazach p.t. „Kop- 
ciuszek, 
Udział bierzę cały zespół. 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH“ 
(Al. Kościuszki 57). 

Jutro, w niedzielę, o godz. 4,15 po poł. dana bę- 
dzie po raz ostatni śliczna bajka J. Duszyńskiej pt. 
„O raku-nieboraku ; pstrągu-dziwolągu* w insceni. 
zacji Jana Wesołowskiego. Treścią bajki są przygody 
3 przyjaciół: Maćka . sieroty, raka i pstrąga, którzy 
wyruszyli do Afryki szukać złota, doznali tam roz- 
licznych przygód, walczyli z Alim — wodzem bedu 
inów, potworną ośmiornicą, Bilety od 30 ge. do 2,30 
w kasie Teatru (Al. Kościuszki 57). 


Jutro me obiad: 


Zupa szczawiowa z jajami. Schab z ka 
pustą, omlet. 


3 m ZZ ŠŠ nn, 
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Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. å 


i Notowinia z dnia 24 marca. A 

NOWY JORK; loco 8.90, kwiecień 8.15, maj 
8.16, czerwiec 8.04, lipiec 7.98, sierpień 7.67, wrze» 
sień 7.57, październik 7.57, listopad 7.54, grudzień 
1,51, styczeń 7.50, luty 731, marzec 7,53 

Egipska (Sakell.): loco 6.88 

Upper: loco 5.90, marzec 5,73, maj 5.75, lipiec 
5,79, wrzesień 5.79, październik 5.70, listopad 5.72, 
styczeń 5.74 i 

BREMA: loco 10.30, marzec 9.10, maj 9.13, lis. 
piec 9.04, październik 8.90, grudzień 8.87, styczeń 
5.89, marzec 8.92 


Waluty, dewizy i akcie 
POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO. 
WYCH. 

Dział papierów państwowych cechował nastrój 
mocniejszy, przy dość znacznej zwyżce kursów. 


LISTY ZASTAWNE — MOCNIEJSZE. 

Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 
małe, ogółem zanotowano zaledwie cztery gatunki 
listów. 

Kursy kształtowały się mocniej, W grupie sto. 
łecznej 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie zwyż: 
kowały o 2.25 proc, 5:proc. Miejskie w Warszawie 
1933 r. o 2.50 proc., u takież listy dawne straciły 
150 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 90.00, 1 emisji serie 
93.50, 2 emisji 89.00, 2 emisji serie 92.25, Dolarowa 
3 serii 42.50, Konsolidacyjna 1936 r. 66.00, Konwer» 
syjna 1924 r. 69.50, Państw. Wewnętrzna 1937 r. 65.00 
54% L, Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 81.09 
58% L, Z. Państw. Banku Rolnego: serii 3 8l.cu 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—1 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.0U 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
54% L. Z, Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 81.0v 
5% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.60 
5%s%  Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj, 4 em. 81,00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Tow. Kred, Ziemskiego w Warszawie 5 serit 
64.00, T. K. M. w Warszawie 1925 r. 74,00, takież 
1933 r. 71.00, drobne 72,25, T. Ke m. Łodzi 63,50 


s% 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Zainteresowanie papierami dywidendowymi była 
stosunkowo dość duże, ogółem zanotowano w oficjal. 
nych transakcjach 12 gatunków akeyj, 

Bank Polski 126.00, Bank Handlowy w Warsza. 
wie 57.00, Cukier 38.50, Węgiel 39.25, Lilpop 86.00, 
Modrzejów 23.50, Norblin 102.00, Ostrowiec s. B 
18.00, Starachowice 58.50, Zieleniewski 75.00, Żyrar: 
dów 64.25, Haberbusrh 67.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 25.3. — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowo - towarowej notuje za 100 kg za towar 
standartowy lub średniej jakości, parylet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie- 
żącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22,75, psze- 
nica jednol. 21.00 — 21.50, zbierana 20.50 — 21.00, 
żyto I standart 14.50 — 15.20, mąka pszenna wyciąg. 
30-proc. 40:50 — 41.50, wye, 35-proc. 38.50 — 40.50, 
gat. I $0.proc. 35.50 — 38,50, gat ILA 65-proc. 
34.00. — 35.50, gat ILA 30—65.proe. 30.50 — 32.00, 
gat III 65—70-prac, 19.50 — 21.50, pastewna 16.00— 
17.00, mąka żytnia wyciąg. 30-prot. 25.75 — 26.75, 


gat. 1o5Dzproc. 24,25 — 24,75, męka żytnia rasowa © 


95-proc. 19.25 — 19.75 

POZNAŃ, 25. 3. — Urzędowa 
zbażowo - towarowej w Poznaniu, 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.25 — 18,75, żyto 
1435 — 1460, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-prot. 
36.00 — 38.00, gat. I 50-proc. 33.25 — 35.75, gat. ILA 
65-proc. 30.50 — 33.00, gat. II 35—50-prac. 29,25 — 
30.25, gat. III 65—70-proc. 18.25 — 19.25. maka 
Żytnia wyciąg. 30-proe. 25.00 — 25.75, gat. LA 
55.proc. 23.25 — 24.00 


giełdy 


ceduła 


WECEEREZEZEŃPTPZ TZ OWI RE ORZ RA 
ObjazB AUTOBUSÓW 
ŁWEKD ao PiOTRKOWAI SULEJOWA 


Z dworca przy u4 Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 
16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 


ODCZYT. 

Zarząd Wojewódzkiej Sekcji Kulturaino= 
Społecznej Federacji P. Z. O. O. zawiadamia 
że w niedzielę, dnią 26 marca rb. o*godz. 10 
rano w gospodzie federacyjnej przy ul. Sien- 
kiewicza 26 red. Czesław Gumkowski wygło= 
si odczyt na temat: „Od małej wioski do ol- 
brzyma przemysłu”. 
„Wstęp bezpłatny. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO— Maria-Antonina. 
CORSO: — Przygody Robin Hooda 
CAPITOL — Suez. i 
EUROPA: — Kibic. 

GRAND KINO — O czym się nie mó 
Wł... 

IKAR — I. Za cudze winy. II, Bohater 

naszych czasów. 

IRA — Huragan. 

METRO: — Drum 

MIMOZA — Gehenna. 

OŚWIATOWY — I. Kobieta w niebez- 
biecznym wieku. II. Booloo. 

OAZĄ — W cztery oczy. 

PALACE — Głos matki. 
PRZEDWIOŚNIE — Pod żółtą flagą. 
PALLADIUM: — Cyganka. 

RIALTO: — Skradzione życie. 
RAKIETA: — Zapomniana melodia. 

STYLOWY — Sierżant Berry. 
SŁOŃCE — I, Kobieta w nie! 
nym wieku. II. Boolóo. 

TON: — Złodziejka. 
ZACHĘTA — Gehenna. 


>ezpiecz= 


WINSZUJEMY, 
Jutro. Ludgierowi. 
Wschód słońca 5.26. 
Zachód słońca 17.58. 
Długość dnia 12.32. 
Przybyło dnia 4.25, 
© Tydzień 12, 


Í 
| 7 ZUW 
(i 


| lież to matek skarży się, że ich dzieci 
są nieposłuszne. Prawda — cnota posłu- 
szeństwa jest trudna, i nie łatwo wyrasta w 
sercach dzieci, Rodzice i wycnowawcy po- 
winni umieć doprowadzić dziecko do tego 
stopnia, że spełni ono wszystko, czego się 
od niego żąda. 

Do tego nie trzeba używać nadmiernej 
surowości, która zamiast radości, niesie 
_ smutek j rozczarowanie. Dziecko jest także 

człowiekiem i posiada swój upór. Otóż ten 
upór trzeba rozwinąć w piękną cnotę sta- 
_ nowczości i równowagi. 
Z upartego dziecka wyrośnie człowiek 
dobry, stanowczy i głęboko myślący, jeże- 
li rodzice i wychowawcy będą umieli z je- 
go uporu wyprowadzić go na drogę rozum 
nego myślenia i postępowania. 
Nie srogością i zbytnią surowością, ale 
łagodnie a mądrze idzie wychowawca do 
celu, urabiając podatny grunt serca i cha- 
rakteru dziecka, niby to godząc się na je- 
go wolę, a jednocześnie wolę tę skierowu- 

, jąc na inne, a prawdziwe szczeble życiowej 
drabiny. 

Cześć dla rodziców i wychowawców, 
oto pierwszy punkt, który konieczny jest, 
aby w dziecku wyrobić posłuszeństwo, 

Cześć i miłość, dwa ważne czynniki, 
jeżeli one są, to cnota posłuszeństwa roz- 

winie się w dziecku szybko i składnie. 

Potrzebny też i przykład. Są rodzice, 


którzy postępują zawsze inaczej aniżeli s0- 
bie tego ktoś sh Np. gospodarz domu 
prosi, “aby zamykano drzwi od podwórza, 
rodzice nie czynią tego, jakby na przekói 
gospodarzowi, jakby z pewnej złośliwości. 
Dziecko to widzi, dziecko wszystko słyszy, 
wszystko zauważy i z wszystkiego wycią- 
ga wnioski: „ja też tak będę postępował“. 
Dziecko jest jak kwiat, który rozwija się do 
brze i prawidłowo tam, gdzie otoczenie je- 
go jest dobre. Dziecko więdnie i staje się 
złe, jeżeli otoczenie jego jest złe. 

Dziecko, które widzi w matce, ojcu czy 
wychowawcy przykład godny naśladowa- 
nia, nigdy nie zasmuci ich swym nieposłu- 
szeństwem. Tylko w wydaw aniu nakazów 
należy także kierować się równowaga du- 
cha, pewnym wskaźnikiem, którym może 
być rozsądna miłość. 


i Joa ni 


JAK UPÓR ZAMIENIĆ W CNOTE... 


MIŁOŚĆ W SERCU i RÓZGA W RĘKU 


mu nie zrobią dziecku krzywdy. 


Tam gdzie z ust rodziców wyjdzie na- 
kaz dla dziecka rozsądny i opatrzony mi- 
łością jako pieczęcią, tam dziecko posłucha 
Gdyby jednakże zdarzyło się, że dziecko 
mimo miłości rodziców wypowiadało posłu 
szeństwo, wówczas mądrość matki — ta 
prawdziwa madrość kobiecego serca się- 
gnie po rózgę. Miłość w sercu i rózga w rę- 
ku nie zrobią dziecku krzywdy. Są dzieci 
takie, że koniecznie trzeba im tą rózgą cho- 
ciażby zagrozić. 

Ale niechaj przede wszystkim rodzice, 
a szczególnie matka, stara się rozbudzić w 
dziecku samoistne zrozumienie, że każdy 
jej nakaz musi być bezwzględnie wykona- 
ny, bez sprzeciwu i osiągań, i że tylko po- 
słuszne dziecko pokazuje miłość i wdzięcz- 
ność rodzicom za ich starania, za ich wiel- 
kie poświęcenie się... 


lad węża kobry 


Morfiniści dążąc do zdobycia narkoty- 
ku uciekają się często do wszelkich podstę- 
pów. Niekiedy zgłaszają się do lekarza uda 


jąc chorych i skarżąc się na silne bóle. W 


ten sposób zdobywają receptę na morfinę. 


Liqzanka wal | 


Gdybyśmy chcieli pozostawić potom- 


— to mamy świetną okazję. 


Margaret Sullivan i Robert Taylor. 


ZZ 


nym jakiś jeden pełny, prawdziwy i i warto- | dnym, 
ściowy dowód naszych lat i naszego życia | wym dowodem! 


W godzinę później Cadillac 
| a) Przez Doraina zjeżdżał serpentynami 


Film „Trzech Przyjaciół”, 


[IU toniet 


Film „Trzech Przyjaciół“ jest tym je- 
pełnym, prawdziwym, wartościo- 


Margaret Sullivan, która odtwarza czo- 
łową kobiecą rolę dostała nagrodę za naj- 
piękniejszą kreację filmową pośród osta- 
tnich filmów. Role partnerów jej grają: Ro- 
bert Taylor, Franchot Tone, Robert Young. 


„Trzech Przyjaciół“ — ma poza wszyst 
kimi walorami dobrego i ciekawego filmu 
jedną w wielka zaletę; 

Jest ludzki i prawdziwy. Miłość i nie- 
nawiść, idealizm, realizm, sentyment, woj- 
na, pokój, głód, nędza i bogactwo, pły- 
cizna moralna i umysłowa i wielka myśl — 
to wszystko znajduje swe odzwierciedlenie 
w tym jednym filmie. Czterej bohaterowie 
tego filmu — to czwórka zwartych, wspie- 
rających się wiernie przyjaciół, idących w 
życie ramię przy ramieniu. 

Ich los — to los naszego pokolenia. Ich 
myśli — to nasze myśli. I dlatego — 
szczerze trzeba być zadowolonym, że po- 
wstał taki film. Film prawdziwie nasz. Lu- 
dzi dwudziestego wieku! 


prowadzony 


ostrożnie 
położonymi 


(GSM: niań ES] 


działa lepiej od morfiny. 


Aby temu zaradzić, wynaleziono nowy 
środek przeciwbólowy, jakim jest jad wę- 
ża kobry po zniszczeniu w nim trucizny. 
Dr. van Esveld z Utrechtu stosował już ten 
środek i podaje, że działa on lepiej od mor 
finy, a nie grozi narkomanią. 

W najbliższych latach zapewne środek 
ten wyprze morfinę zupełnie z użycia. 


PODSŁUCHANE 


JAK ZWYKLE. 
— Proszę! — rzekł dentysta, otworzy 
wszy drzwi do gabinetu. — Kto z pań- 
stwa czeka najdłużej? 
— Ja! — woła krawiec, podając ra- 
chunek. 


KOBIECA LOGIKA. 
— Nie, nie moja droga! W żaden spo- 
sób nie mogę ci teraz dać pieniędzy na te 
sukienki, gdyż nasamprzód muszę zaspo- 
koić swoich wierzycieli. 
— A więc, dla ciebie wierzyciele są 
milsi, niż ja? 

ROZKŁAD JAZDY. 
Rzecz dzieje się na dworcu. Jakiś je- 
gomość podbiega do przechodzącego kole 
jarza i woła ze zdenerwowaniem: 
— Już cztery godziny czekam na. od- 
jazd swego pociągu! Po cóż rozkład ja- 
zdy, skoro nie trzymacie się go? 
— Ależ, proszę pana, gdyby nie było 
rozkładu jazdy, w jaki sposób możnaby 
stwierdzić, jakie opóźnienie miał każdy 
pociąg? 

W URZĘDZIE, 

Klient: — Chciałbym... 
Urzędnik: — Następne okienko, 


nad 


Dodał gazu i maszyna poderwała się 


Kiedy kobieta "== 


przestaje być młodą? 


Na pytanie to nie zawsze można odpo- 
wiedzieć liczbą lat. Kobiety, które dosko- 
nale się trzymają, zwykłe mówić: „Mam 
tyle tat, na ile wyglądam“. Istotnie też licz 
ba lat bynajmniej nie stanowi wyłącznie o 
młodszym, czy starszym wyglądzie kobie- 
ty. Zdrową konstytucja, pielęgnacja ciała, 
umiarkowanie w używaniu przyjemności ży 
ciowych, beztroskie życie — oto momenty, 
które więcej niż wiek decydują o starzeniu 
się kobiety. Znamy w historii kobiety, któ- 
re były piękne i miały powodzenie ogrom- 
ne w wieku, w którym inne były już zgrzy- 
białymi staruszkami. 

Piękna Helena, małżonka króla Mene- 
lausa, miała już podobno 48 lat, kiedy u- 
prowadzona została przez Parysa: do Troi, 
a 58 lat, kiedy po zburzeniu Troj wróciła 
znowu w objęcia kochającego męża. Aspa- 
zja miała lat 35, kiedy wyszła za sławnego 
męża stanu greckiego, Periklesa, przy czym 
należy mieć na uwadze, że Greczynki w tym 
wieku na ogół już dawno przekwitły, Aspa 
zja zaś była wówczas najpiękniejszą ko- 
bietą Grecji. 

Sławną Kleopatra, władczyni Egiptu, 
miała tat 40, kiedy zakochał się w niej na 
zabój wódz rzymski, Antoniusz, przypła- 
cając swoją namiętność życiem. Diana de 


Poitiers zdobyła w 3 roku życia namiętną 
miłość króla francuskiego, Henryka XI, któ 
ry był od niej o 18 lat młodszy. Markiza de 
Maintnon zdobyła sobie, mając lat 48, 
względy króla francuskiego Ludwika XIV. 
Obrazy z owej epoki zgodnie ujawniają 
piękność tej kobiety. Markiza urokiem 
swym podbiła serce nie tylko króla, lecz 
całej Francji. Nikt nie pamiętał o „ej la- 
tach. 


Sławna Ninon de Leńcłos, otoczona by- 
ła rojem wielbicieli, meżąc «at 70, a gdy 
skończyła lat 90, jeden z arystokratów fran 
cuskich zaofiarował jej swą miłość. Aktor- 
ka francuska Mars w 35 roku życia osią- 
gnęła punkt kulminacyjny swego powodze 
nia. Charlotte v. Stein w 35 roku swego 
życia była przedmiotem uwielbienia młod- 
szego od niej o 7 lat Goethego. Chopin za- 
kochał się w 35-letniej George Sand. Ge- 
nerałowa Zajączkowa aż do najpóźniej- 
szej starości czarowała wszystkich swą nie 
zwykłą pięknością i urokiem, okupując je 
podobno zabiegami bardzo uciążliwymi. 

Tak więc prawdziwa piękność i urok 
kobiecy nierzadko doskonale maskują jej 


lata, czego nigdy nie dokaże malowanie 
twarzy, włosów i paznokci. 


W TAKT ROZLE 


Montaż rysunkowy z 


jak szalona. i spojrzał na 


WNEJ MELO 311. 


filmu „„Wieiki walc". 


porucznika Doraina. Leżał z zamkniętymi 


PORTRETY 
ŚMIERCI 


| powieść 
ROMANA-ROMA 
|. FURNAJŻSKIEGO. 


m a 
"»daktorzy: naczelny i dzi: 
 itowego — Hieronim 


GC 
2 


4 dja, 


przepaściami w kierunku Marakeszu. Wszyscy czuli się 
nieswojo. Ponieważ rozmowa nie kleiła się, każdy oddał 
się swoim rozmyślaniom. Szczególniej Dawka miał o czym 
myśleć.  Rozważał ostatni wypadek i stale zapytywał 
w duchu siebie, czy niedokończony „portret śmierci“ spro- 
wokuje nieszczęście. 

— Boże, czuwaj nad nami — szepnął do siebie i pod 
wpływem grozy zatrząsł się cały. 


Ciszoń spojrzał na niego zdziwiony. — Czemu drżysz? 
— zapytał. 

— Ja drżę? — udawał Dawka — zdawało ci się 
chyba... 

— Możliwe — bąknął Ciszoń i spojrzał wysoko na 


szczyty gór. 

Błyszczały w słońcu, jak gdyby były ze srebra. 

— Znajdujemy się obecnie w najdzikszym zakątku 
gór Atlasu — objaśnił porucznik Dorain. — Ile nie roz- 
wiązanych zagadek kryją one dla Franc... 

Nie dokończył, gdy padł strzał jeden, drugi, trzeci... 
Kilka . ' gwizdnęło im nad głowami. 

— Co to? — krzyknęli nieomal wszyscy jednocześnie. 
Dawka spojrzał w prawo i ujrzał niedaleko na skale dzi- 
waczne postacie. wywijające karabinami. 

— O, o! Tam na skale! — krzyknął podnosząc rękę 
w górę. 

Porucznik Dorain zwolnił szybkość samochodu, spoj- 

zał w danym kierunku i zaklął po żołniersku. 

— Tv Berberzy! — rzucił — celują do nas, jak do kd- 

zek. Cała nadzieja w aucie. 


:'ego — Franciszek Probst; 


Zbyt wielka szybkość wobec niebezpiecznych zakrętów, 
spadzistości i wąskości serpentyn groziła straszną katz- 
strofą. 

— Raczej wpaść w przepaść, niż zginąć od kul Ber- 
berów — oświadczył z zawziętością porucznik Dorain 
Nagle syknął z bólu. 

— Co się stało? — zapytał Dawka z niepokojem. 

— Zdaje mi się, że mnie trafili w ramię jękagł 
Francuz. Mimo bólu nie puścił kierownicy i z całą przy- 
tomnością prowadził dalej auto. 


Ciszoń zorientowawszy się błyskawicznie w niebez- 
pieczeństwie, jednym zręcznym ruchem znalazł się obok 
porucznika Doraina. 

— Niech się pan przesunie na moje miejsce — rzucił 
nieomal rozkazującym tonem — ja poprowadzę auto. 

Francuz bez sprzeciwu zwolnił szybkość i oddał kie- 
rownicę w ręce Ciszonią. Kule nie przestawały sykać im 
nad głowami. 

— Ukryjcie się na dnie auta krzyknął  Ciszoń, 
a gdy obaj posłusznie wykonali rozkaz rozpoczął diabel- 
ską wprost jazdę. Auto nie hamowane na zakrętach, ko- 
łami opierało się o brzeg serpentyn i chwilami zdawafo 
się, że runie w rozwarte paszcze przepaści. Po kilkuna- 
stu minutach tej szalonej jazdy strzały ucichły i Ciszoń 
wyprowadził samochód na bezpieczniejszą drogę. Dawka 


zauważywszy, że Cadillac zwalnia biegu podniósł się 
i siadł... blady jak płótno. i 
— Zyg, jesteś bohaterem — wykrztusił z trudem 


-- F nas i siebie od śmierci, 
Ciszoń zbył tę pochwałę milczeniem, zatrzymał auto 


a= 


działu krajowego i lokainego — Roman Furmański; działu 


droniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 


oczyma, z głową opartą o drzwiczki samochodu. Z blu- 
zy na prawym ramieniu sączyła się krew. 

— Panie poruczniku! — krzyknął Ciszoń przerażony. 

Francuz otworzył oczy i usiłował się uśmiechnąć, 

— Dziękuję panu — szepnął pobladłymi wargami. — 
uratował pan nam życie. 


Dawka podniósł go i położył na miękkich poduszkach 
auta, po czym z pomocą Ciszonia zdjął mundur i opatrzył 
ranę. Na szczęście kula przebiła tylko mięsień, nie na- 
ruszając kości. 

— Chwała Bogu — rzekł uradowany Dawka, a w my- 
sli dodał — a jednak fatalny, niedokończony „portret 
śmierci“ zawiódł tym razem... 


ROZDZIAŁ VIII. 


Wilgotny niezdrowy listopad rozsnuł ciężkie, lepkie 
mgły nad Warszawą. Mleczny całun pokry: ulicę i parki 
paraliżując zawrotne tempo stolicy. Tramwaje, autobusy, 
samochody w obawie nieprzewidzianych karamboli posu- 
wały się po swych trasach z iście żółwią powolnością, 

Na chodnikach w oparach mgieł majaczyły nieliczne 
sylwetki przechodniów, których szara rzeczywistość, cc- 
dzienna wałka o byt wypchnęła na ulice, Fatalna pogoda, 
trwająca od kilku dni zmniejszyła wybitnie trekwencję 
publiczności w teatrach, kinach i kawiarniach. Nie dzi- 
wota... Trudno było nawet psa wypędzić na taką pogody, 
a co dopiero człowieka. 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul, Żwirki 2 w Łodz 
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Za treść ogłoszeń 
redakcja mie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne ; weneryczne 4 
ZWIRKI t c, tel, 1258-75. 
od 7 — 8 rano | od 5 — 8 wiecz, 


Be Med. 
$: K JAn TOR 
Spec. chorób ' i wenęrycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-48. 
P od 8 —2 I od 6 — 9 wiecz, 
kasie i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr med Henryk Ziemkowski| 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuję od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr med EDWARD REICHER 


Spec chorób skórn, weneryczn, i SekSualn, 
jg aor promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 26, tel, 2061-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę | święta od 9 — 12 w poł. 


——- 


| 


z. Zenan SZCZECH 


tel. 222+55. 
5i 18 — 19. 


AL. KOŚCIUSZKI 52. 
przyjmuje 14 — 1 


M. TAUBENHAUS 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skórn. weneryczn. | sekSuatn. 
powrócił 

L. TRAUGUTTA 9 fr. L p. tel. 262-98. 

przyjmuje od 8 — li r. l od A — 9 wiecz. 

w niedziele i świeta od 9 — 12.30 po poł. 

Dla skórnie chorych g. ambulator, 10—1]1 i 5—6 w. 


U 


Dr W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52, róg Nawrotu 
CHOROBY SKÓRNĘ I WENERYCZNE 


Telefon 194-03. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9—7.30' wiećz. 


LECZNICA ~“ 
yk m USZY ROS, gardio 


rych na ohoewe (astma 


viotrkowaska 67, tel. 127-81 


%2 r. p 530-8 w. przyjm, Dr. Rakowski, Przy |ecznie- 
bej Sty Jest Gabinet Poentęena do wszelkich prześwie 
laó h Woazwania ma miasto 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych | skór. 

nych. (Gabinet roentgeno - świa'łoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. r81-83. 
Od 8—10, 1—2,30 i 6—9 w. w św. 10—1, 


mod GUSTAW Kohn 


Specjalista akuszr” « ginekolog. Diatermia 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 170-03. 
Przyjmuje od g 8—10 i od 4—8 wiecz. 


stały Fi 
łóżka”' 
drogi odde- 


telef. 142-42. 
te arzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 


DrKLINGER 


Spec. chorób wencrycznych, seksualnych | skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAŹDIA telefon 


132-28 
POWRUCIŁ 
Przyjmuje od g. 5—11 i od 6—8 wicca. 
choroby skóre, weneryczne | moczopłiciowe. 
NAWROUJ 32, front I piętro, Tel. 213-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — $ w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


DR 
med 


spec. chor wener, seksualnych | skórnych 

CEGIELNIANA 11, tel. 2 2, 

Przyjmuje od godz, 8—12 I od 5—9 wiecz., 
w niedziele j święta od godz. 9—1. 

w Lecznicy „Pomoc“, Zgierska 56, od 3—5 po poł. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r 1 od 4—8 w. 


Choroby skórne « weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 

w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


KOBIECE i CIĄZ 
Dr PRAPORT 
GDAŃSKA 93, 


_500s 669 750 68s 87s 936 49 54045 103 14 


duym 


| 677 82088 


Br med M. GLAZER? 


į St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niedzinłki od g. 7 do 9 wiesz. Porady bezpłatnie. | 
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MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwsrta dla publiczności codziennie, 
prócz niedzięł į świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby, Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
ur 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 

! EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz. 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od gos 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewn 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w me 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE. 
GQ. ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA OBRAZÓW art.mal. M. SIEMI%- 
SKIILGO, ul. Piotrkowska 113, 

RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOHOLO. 
WA w szkołe powszechnej przy ul. Wspólnej nr 5/7. 
Wstęp bezpłatny, 

PORADNIA ^` UBEZPIECZ... . „a w lokalu 
cowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

M. Kasporkiewiczu. © ‘veiku 54, A. Rvrhtoru * 
B. Łobody, 11 Listopada 86, M. Zundelewicza Piotr 
koté ta 25, S. Bojar pra i W. Schntza. Pro ul ty. 
Cz. Rytela, Konernika 26, M. Lipiera, Piotrkowska 


tel. 178-37, | 193, A. Kowalskiego i Ski, Rzgowska 147. 


z o 


| 


Komunikat Z.O R. 


Zarząd Koła Łódzkiego Z.O.R. zawia- 
, damia swych członków, że w sobotę dn. 
25 marca br. o godz. 19-ej Zarząd Grodz- 
iki Federacji PZOO. organizuje Wielkie 
Zgromadzenie Członków wszystkich sfede- 
rowanych Związków Obrońców Ojczyzny, 
|w związku z ostatnimi wypadkami między- 
narodowymi, 


Na zgromadzeniu przemawiać będą: 
Tadeusz Fornalski, senator dr Bolesław 
Fichna, senator Edmund Wilczyński i Ro- 
man Kubałak. 


Zgromadzenie odbędzie się w sali 
Straży Pożarnej przy ul. 11 Listopada 4. 


Wejście na Zgromadzenie 
niem legitymacji ZOR. 


Ze wzgłędu na wagę spraw, które w 
przemówieniach będą poruszane * Zarząd 
nrosi Kolegów o gremialne wzięcie udzia- 
łu w powyższym Zgromadzeniu, 


za okaza- 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE, KA 
SZLU stosuje słę zioła 


POLANA 


Nr. rej. 1349 cena zł. 2. 
Przeciw chorobom nerwowym | bezssa 


AKUSZER - GINEKOLOG Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny PRZY. MUJE OD 3 DO 8 WIECZ. ności zioła 
Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. c.vnna od 8-ei rano do 9 wieczór. w Lecznicy ZGIERSKA 24 od 10—1 o.p R E | 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 agp AEN SART TEPENE OAE RURE R w D T R N | 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


E— 


Nr. rej. 1348. 


Dr. S NEUMARK 


choroby skórne, weneryczne i yi aska 
DIATERMOTERAPIA (gruźlica i nowotwory sko: 
ry) i LECZENIE PROMIENTAMI RENTGENA 


ANDRZEJA 4, tel. 170-50, 
Przyjmuje od g. 12—2 i od 6—8 wiecz. 
Dr 


med. TREPMAN 


Specj. chór. wenerycm., skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 1 6—8 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—1 w poł. 


Dr SOŁOWIEJCZYK 
Spec.. chor. wenerycznych i skórnych 
Przyimuje od g. 1—3 i 5—9 a 
UL. KORROKA , 


PAULINA LEWI 


Speci- chorób kobiecych i akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 1 od 4—3 wiecz. 


Dr J}. NADEL 


AKUSZER-GINEKOL 0G 
POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 


przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


w H. HAMMER 


Dr. 
med 
akuszer-ginekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 
á. Przyjmuję od godz. 4 == Z więcz, 


| 
WENEROLOGICZNA | 


leczenie chorób wenerycznych | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od g.8 do 4 | od 6 do 9 w, w niedz. od 9—1 p.p 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz PORADA 3 2? 


Dr HELLER 


Spec. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 

Przyjmuje od g. 8—11 į od 4—8 wiecz., w niedziele 
i święta od g. 10—12 w poł. 


Maria Frankiewiczowa 
położnictwo, 


choroby kobiece i 
Przylwaje od 3—7. oprócz piątków. Tel. 269-64 


dnia 1/1V= 2/IV. zł. 


DR. MED. 

HH, KLAC+ROWA 
położnictwe i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66 
Przyjewje sednienala ed I0-J2 i ed iet więc! 


SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) i 


Apteka Dra Farm. R. Rembielińskiexo 
w ŁODZI, ul Andrzeja 28. tel. 14991 


Pociąg popularny 


| o KATOWIC 


11,60 z miejscami do leżenia 


Zapisy i informacje: 


WAGONS-LITS | COOK, Łódź Piotrkowska 68, e! 170-77 


„ECHO* 


Moment z niedawnej wizyty prymasa ey J. Em. ks. kardynała Rodrigue Vilieneu- 
ve, arcybiskupa miasta Quebec, Zdjęcie przedstawia wizytę prymasa Kanady u pry 
masa Polski J. Em. ks. kardynała Hlonda w Poznaniu. Stoją od lewej ku prawej: 
| J. Em. ks. biskup Dymek, wojewoda poznański Maruszewski, ks. biskup O'Rourke, 
J. Em. ks, kardynał Villeneuve, J. Em. ks. kardynał Hlond i dowódca 0.K. gen. Knoll. 


Moment podpisania traktatu  niemiecko-litewskiego o oddaniu Kłajpedy Rzeszy. Od 
prawej strony: Min. von Ribbentrop, min. Urbszyc, na lewo widoczny z piórem w rę- 
ku poseł litewski w Berlinie Skirpa. 


a i e g i 
POWROT HITLERA BA $WiN QUJSCIA, Gdańsk w dniu przyłączenia Kłajpedy d so 2 
y — Niemiec wywiesił flagi ze sepon : Prezydent Francji wW Londynie. 


w 


Przed mostem 
na Niemnie. 


Kanclerz } Hitler na pokładzie pancernika „Deutschland“ powrócił wczoraj z Klajpedy 
do Świnoujścia koło Szczecina, 


Ginące resztki zimy. 


=, jęcie przez tora-mayora Lon 


k peiie Ac z małżonką w drodze do mm por odbyło sę uroczyste „przy 
: 


się. ludność, która przypatrywała się prze- 
"aodzeniu wojsk niemieckich przez rzekę; 
do obszaru kłajpedzkiego. 


W Tylży przed mostem na Niemnie prze. 


| 
| 


|oficjalne przyjęcie prezydenta Lebrun i je go makonki przez lord-mayora ` 
sir J. Bowatera miało przebieg nadzwyczaj uroczysty. Lord-mayor zasiadł na 
wym fotelu za stołem, na którym leżaty oznaki jego władzy w City: starożytne 
ło i miecz. Obok niego zajęli jako honorowi p miejsca: prezydent Lebrun 
prawej, małżonka prezydenta po lewej ręce. Ža panią Lśbrum stoi francuski m 
spraw zagranicznych Bonnet. Na prawo siedzą rzędem od prawej strony ku lewej:. 
ni Chamberlain, premier Chamberlain, arcybiskup a, kaięgoą Kentu, kei 
Kentu i małżonka Rs x i s 


| 

| 

, Pierwsze oddziały wojsk niemieckich wkra 

czają przez dotychczas graniczny most im. 

królowej Ludwiki na Niemnie z Tylży w 

Prusach Wschodnich na teren kraju ktaj- 
pedzkiego. 


N 


się trzy dalsze po 35,000 ton klasy: „Riche- 
lieu“ (działa 381 mm.) przedstawione na 
powyższym zdjęciu. Poza tym rozpoczęła 
iFrarcja budowę dwu lotniskowców po 
i ; 18,000 ton. Zwrócenie uwagi na pancerni- 
4, ; ki i iotniskowce oczywiście zmniejszyło bu- | Prezydent Lebrun z małżonką podczas ga 
ledząc wykonanie programu rozbudo- | stał.. w latach wojny 1915 — 1916. Dopie-| Howe okrętów lekkich, jest ich jednak we| dostojnych gości irancuskich w Operze M 
wy floty wojennej we Francji, chociażby za|ro w roku 1934 rozpoczęto budowę pierw-| qlocie francuskiej b. dużo, a prócz tego bu- | ciągu ostatniego ćwierć więcza Opera 
| ostatnie 5 lat, — rzuca się w oczy odrazu|szego powojennego pancernika  „Dunker-| duje się jeszcze jednostki z opóźnionych w | ta politycznego. Straż Ezma pra 


ędstawienia  vyaeg 9 é: 
tÓ T W Londynie. Po e) e 
agro madziła tyle wybitnych osobistąści ze $ wia 
dh królewska w, historycznych 
ra nia hyniiy państwowego Francji): 
sA Lebrun, królowa Elżticta. król Jef 


i pani F. Grik 


rozpoczęcie budowy okrętów  Hniowych.|quev. VZ chwili obecnej ma już Francja dwa ļrealizacji programów z lat 1931 — 1933, | Stoją od lewej ku prawej Aes 
(Trzęba bowiem pamiętać, że seria 3-ch pan| nowe ek po 26,500 ton, uzbrojone |jak np. 12 torpedowców, 1 pancernik „Dun- | wa-matka Maria, siostra 
cerników klasy „Bretagne“ wykończona zolw działa 330 mm. a w budowie znajduial keraue" i dużą liczbę ścigacza 


